A 


ludność: Moskwy 
złożyła ostatni hołd 


< marszałkowi 
i Czojbałsanowi 


MOSKWA (PAP) — W dniu 
p stycznia mieszkańcy Mosk- 
wy złożyli ostatni hołd wo- 
dzowi narodu mongolskiego, 
premierowi Mongolskiej Re- 
publiki Ludowej, , wiernemu 
przyjacielowi Związku Ra- 
Jazieckiego marszałkowi 
|Czojbałsanowi. 
| O godzinie 12 w południe 
Otwarto Salę Kolumnową Do- 
"mu Związków Zawodowych, 

w której na wysokim katafal- 

ku usławiono trumnę ze zwło- 

kami marszałka Czojbałsana. 

Przy katafalku złożono wień- 

c od Komitetu Centralnego 

WKP(b), Prezydium Rady Naj- 

wyższej ZŚRR, Rady Mini- 

) strów ZSRR, KC Mongolskiej 
Partij Ludowo = Rewolucyj- 

Í nej, Prezydium Wielkiego Hu- 

_rału Monżolskiej , Republiki 
Ludowej i Rządu MRL. 


Wartę honorową przy trum- 
_ nie marszałka Czojbałsana peł. 
"mili ministrowie ZSRR, depu- 
towani do Rady Najwyższej 
T Związku Radzieckiego, przed- 
/stawiciele partii oraz oficero- 
T wie Armii Radzieckiej. 

Przez cały dzień ludzie pra- 
cy Moskwy żegnali marszał- 
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stał wykonany 


MOSKWA (PAP). 


Plan globalnej 
przemysłowej na rolt 1951 z0- 


ca 


VI 


w roku 1951 


W 1951 roku jakość tofa- 
rów przemysłowych 1 h 
asortyment uległy dalszej po- 


produkcji 


w 103,5 proc. 


I Zadania planu zostały prze- prawie. 
ka Qzojbałsana, wielkiego bo- | kroczone na odcinku hutnic- i 
jownika o wolność i niezależ- | twa żelaza, niektórych meta- | 
i ność narodu mongolskiego, | li nieżelaznych, rur tarteak, Wzrost af 
niezłomnego bojownika o po- | węgla koksu, ropy naftowej, , 
kój, demokrację i socjalizm, | gazu naturalnego. benzyny, e- przemysiowej 
d i ” j nergii Jekttycznej, BAR Brołukója KUTNI ; wzzpsta 
glektrycznyci obrabiarek, h 
$ PEA w 1951 r. w porównanij z 
Kondolencje maszyn przędzalniczych, War- 1950 rokiem o 14 proc., jtali 


| 
| 
| 


| nym zgonem marszałka Czoj- 


Marszałka Polski 
K. Rokossowskiego 


Minister Obrony Narodowej 
Mongolskiej Republiki 


buldożerów, 


sztatów tkackich, 
kombajnów, samochodów cię- 
żarowych i osobowych, auto- 
busó , lokomotyw, 


chodowych, łożysk kulkowych, 
kauczuku syntetycznego, opon 
samochodowych, 


traktorów, p 
15 


14 


o 15 proc, walcówki ol 
proc, rur żelaznych ol 


koparek, proc, miedzi o 14 proc., pło- 
dźwigów samo- wiu o 25 proc, cynku q 15 
proc. węgla o 8 proc., fopy 


naftowej o 12 proc. bertyny 


amoniaku o 20 proc, energii elektjycz- 


Ludowej syntetycznego, sody kaustycz- nej o 14 proc, turbin Pa 

nej, kwasu siarkowego. nawo- wych o 10 proc, widkicl 

Generał Leffenant Żancziw | zów sztucznych, barwników i turbin wodnych o 145 froe 
w zwiążłu z przedwczes- | innych chemikaliów, papieru wielkich maszyn 


bałsana, premiera rządu Mon- | Wych. 
golskiej Republiki Ludowej, 
organigatora Ludowej Armii 
Mongolskiej, bohatera wojny 
z imperializmem japońskim, 
skfadam Wam oraz Mongol- 
skfj Armii Ludowej, w imie- 
mik własnym i w imieniu" żoł- 

r.y Wojska Polskiego, wy- 
Fazy głębokiego , współczucia 


czną il 
ny 
uych, 


parków 


cukru, 
Minister Obrony Narodowej 

Rzeczypospolitej Polskiej y 
pana, piwa, 
Konstanty Rokossowski | sów, zapałek i 


Marszałek Polski 


W dniu 27.1.1952 r na ulicach miast pojawiły się kioski. 
trych można było nabyć broszury, zawierające peł. 


w 
ny tel. 't projektu Konstytucji, 


NA ZDJĘCIU: kiosk w Alejach Jerozolimskich na wprost 


wie. 
fot, 


Domu Partii w War: 
l CAF 


Centralny Urząd Statystyczny przy Ra- 
dzie Ministrów ZSRR opublikował komu- 
nikat o wykonaniu przez naród radziecki 
państwowego planu rozwoju gospodarki 
narodowej ZSRR w roku 195; 

Ludzie radzieccy mogą być z siebie dum- 
ni. Ich codzienny, ofiarny trud przyniósł 
wspaniałe owoce. Roczny plan produkcji 
w przemyśle wykonany został w 103,5 pyoc. 

porównaniu z 1950 rokiem produkcja 
"przemysłowa wzrosła o 16 proc, Takim 
tempem wzrosta produkcji przemysłowej 
nie może poszczycić się żaden kraj kapita- 
listyczny. Możliwe jest bowiem ono tylko 
w ustroju socjalistycznym, gdzie wszystkie 
sily twórcze slużą sprawie rozwoju gospo- 
darki narodowej, sprawie stałego podno- 
szenia potencjału gospodarczego kraju, pod- 
noszenia stopy życiowej człowieka. Wzro- 
stowi produkcji przemysłowej towarzyszą 
ogromne postępy techniczne, Wyrazem tego 
jest rozpoczęcie w 1951 roku w Związku 
Radzieckim produkcj! około '500 nowych 
typów maszyn I mechanizmów — jest fakt, 
że ilość wynalazków i usprawnień dokona- 
nych przez robotników, techników 'i inż, 
nicrów wyniosła około 700 tysięcy. Przemysł 
radziecki, który pod względem zaopatrzenia 
technicznego zajmuje pierwsze miejsce w 
świecie, otrzymał w 1951 roku ogromną 
ilość najnowocześniejszego sprzętu. 

Rolnictwo radzieckie, najbardziej zmecha- 
nizowane rolnictwo świata, nie pozostało 
w tyle za przemysłem. Zaopatrzenie ra- 
dzieckiej gospodarki inej w dalsze 137, 
tysięcy traktorów, w 53 tysiące kombajnów 
zbożowych, w 59 tysięcy samochodów cię- 
żarowych oraz w 2 miliony innych maszyn 
«niniczych pozwoliło w 1951 roku uzyskać 
zbiory zbóż w wysokości 7 miliardów 400 
milłonów pudów, pozwoliło podnieść stan 
pozłowia do 14 milionów sztuk. 

Trwają gigantyczne prace przy wznosze- 
niu budowli komunizmu naklady in- 
westy v 1951 r, wzrosły o 12 proc. w 
rokiem. Wzrost produk- 
techniczny zgodne z» prawem 


> 


no 
cji, 


postęp 
ekonomii socjalizmu przyczynił się do dal- 


szego podwyższenia stopy życiowej ludzi 
radzieckich. I marca 1951 roku przeprowa- 
dzona została czwarta z kolei, ód zakończe- 


i innych wyrobów przemysło- 


W roku 1951 wyprodukowa- 
no rownież ponad plan zna- 
tkanin bawełnia - 
wełnianych i, jedwab- 
wyrobów 
nych, v vrobów dziewiarskich, 


nych, wyrobów 
wyrobów 
czych, konserw, wyrobów ma- 
karonowych „herbaty. 
mydła, 


rów masowego spożycia. 


Zygm. Wdowiński 


Zwycięskie cyfry | 


elekfycz= 
nych o 37 proc., Ry e- 
lektrycznych o 24 proc.. wiel- 
kich. ciężkich i uniwersgnych 
obrabiarek o 11 proc., 
dzeń dla przemysłu ch 
nego o 38 proc, maszy! 
niczych o 15 proc. 


kontekcyj - 


Produkcja  lokomot, e- 
obuwia, maszyn do szycia. ze- |ektrycznych podniosła fie w 
aparatów fotograficz- 195] roku w porównajiu z 


masarskich, 


SKICH, 1950 rokiem o 11 proc.. 
cukierni- 


busów o 34 proc. łożys 


szam- 
papiero- 
innych towa. 


syntetycznego o 20 proł. 
mentu o 19 proc, cegły o 20 
proc.. dachówek o 18 pe. 
Produkcja domów  prefa- 
brykowanych wzrosła 4 tym 
samym czasie. o 16 proł.. ro- 
werów o 78 proc. maszyn do 
szycia o 33 proc., zegartów 0 
27 proc, aparatów fdogra- 
fieznych o 37 proc, odłiomi- 
ków radiowych o 16 | proc. 
patefonów o 24 proc.. pianin 
i fortepianów o 21 proc, włó- 
kna bawełnianego o 33] oroc. 
tkanin bawełnianych fo 22 
proc. wełnianych o 13] proc, 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


ŁÓDŹ, ŚRODA 30 STYCZNIA 1952 ROKU 


Wspaniałe osiągnięcia Związku Radzieckiego 
pomnażają siły obozu pokoju 


Komunikat o wykonaniu planu 
rozwoju gospodarki narodowej ZSRR 


Opublikowano komunikat Ćentralnego Urzędu Statystycz- 
nego przy Radzie Ministrów ZSRR o wynikach wykonania planu rozwoju gospo- 
darki narodowej ZSRR w 1951 r. I 

W komunikacie czytamy m. in. i 


proc, obuwia skórzanego o 
17 proc. 

Podniosła się również pro- 
dukcja artykułów  żywnoś- 
ciowych. W roku 1951 wypro- 
dukowano o 18 proc. więcej 
cukru niż w 1950, wyrobów cu- 
kierniczych o 16 proc, ryb o 
22 proc, mięsa o 12 p:cc.. 
wyrobów  masarskien o 17 
proc. masia o $ proc, arty- 
kułów miaczarskica 0 94 
proc, mleka skondensowane- 
go o 44 proc, sera o 20 proc.. 

2 


tłuszczów roślinnych o 1 
proc. 
Łączna produkcja całego 


przemysłu ZSRR wzrosła w 
Toku 1951 o 16 proc. w po- 
równaniu z rokiem 1950. 
Z dniem 1 stycznia 1952 r. 
przeprowadzono nową . zniż- 
(Dalszy ciąg na str. 2) 


GŁOS ROBOTNICZY 


ORGAN kw I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


CENA 10 GR. 


Polonia francuska składa życzenia dla Prezydenta RP 


W Ambasadzie Polskiej w 
Paryżu odbyła się uroczy- 
stość składania życzeń dłu 
Prezydenta RP i Rządu 
Polskiego przez przedsta- 
wicieli górników polskich 
i kolonii polskiej we Fran- 
cji. 


Prowokacyjne tgarstwo 


belgijskiego ministra van Zeelanda 
Komunikat PAP 


WARSZAWA (PAP).— Dnia 
20. 1, 1952 r. minister spraw 
zagranicznych Belgii, p. Pau) 
van Zeeland, wygłosił na kon- 
gresie Partij Społeczno-Chrze- 
ścijańskiej w Brukseli prze- 
mówienie, w którym oświad- 
czył dosłownie: 

„Dowiedziałem się, że Ro- 
sjanie sprowadzili 500 tys. żół- 
tych robotników na Górny 
Śląsk, Do tej części Europy. 
ma być sprowadzonych 3 mi- 
liony żółtych. Wobec tego mu% 
simy się bronić. Zdaliśmy so- 
bie sprawę z tego. że na ONZ 
nie możemy więcej liczyć. Mu- 
simy się-oprzeć na Europie i 
ma pakcie atlantyckim“, 

W związku z powyższym 
Polska Agencja Prasowa upo- 
ważniona została do zakomu- 


USA w 


PARYŻ (PAP). — NÎ posie- 
dzeniu Komisji Polłycznej 
Zgromadzenia Ogólngo ko- 
lejna prowokacja Stanfw Zje- 
dnoczonych, które za pośred= 


nietwem dkdvanego 
im agenta — zdradziecjiej kli- 
ki kuomintangowskiej] inspi- 


rowały oszczerczą skafę pree- 
ciwko ZSRR — poniga wy- 
raźne fiasko, Į- 


S LDL 


nia w ZSRR systemu kartkowego. Iniżka 


cen. Cyfry komunikatu mówią równ o 
rozwoju oświaty i kultury. W  szjbkim 
tempie rosną nakłady książek. Z kiżdym 
rokiem rośnię liczba uczących st W 1951 
roku wyniosłą ona 57 milionów ludzi. 

W wyniku potężnego, niemożliwejo w / 
krajach kapitalistycznych, rozwoju si wyć 
twórczych nastąpił ogromny wzrost focho- 
du narodowego ZSRR, Wzrósł on 1951 
roku w cenach porównywalnych o j proc. 
Biorąc ogólnie, dochody robotnikówy lud- 
ności wiejskiej oraz pracowników upysło- 


wych wzrosły w 1951 roku o 10 proc,jw po- 
równaniu z 1950 rokiem. | 

Ten wspaniały bilans osiągnięć gosjodar- 
czych ZSRR jest dowodem do czego pdolna 
jest wolna, radosna, twórcza praca milio- 
nów ludzi, którzy wiedzą, że każdy ih wy- 
sitek to dalszy krok ku jeszcze Icjszemu 
życiu, to wzmacnianie potencjału gospodar= 
czego swej ojczyzny, to wzmacnianięg świa- 
towych sił obozu pokoju. 

Setki milionów ludzi na świecie padują 
wspaniałe osiągnięcia Kraju Socjąlizmu, 
który wytapia tyle stali ile Anglia, Francja, 
Belgia i Szwecja łącznie, którego produkcja 
energii elektrycznej przekracza łączną pro- 
dukcję Anglii i Francji. Radość i duma lu- 
dzi radzieckich ze zwycięskiego wykonania 
zadań napawa tymi samymi  ucziciami 
wszystkich ludzi pracy na świecie, którzy 
widzą w Związku Radzieckim ostoję póko- 
ju światowego. Im silniejszy, im „A: 


szy jest Kraj Socjalizmu — tym ficksze 
są szanse zachowania pokoju. WHpaniałe 
sukcesy Związku Radzieckiego doųają mi- 
lionom prostych ludzi na świecie sił do wal- 
i o wyzwolenie społeczne i narodówe. 
Dla odu polskiego. który wkroczył w 
trzeci rok wykonania Sześciolatki, vfpania- 


łe osiągnięcia ludzi radzieckich bodź- 
cem Aa wymażenia wysiłków, ukazjją nam 
do jak wspaniałych wyników dojść można 


w ustroju socjalistycznym. Radością napa- 
wają nas zwyciestwa Zwiazku Padzieckiego 
— sa to zwycięstwa naszego wielkieto przy- 
jaciela. którego pomoc. nyzvvtad | prz, 
jaźń leżą u źródeł naszej niepod'ec!tci. na- 
szego marszu ku Polsce dnia jutrzejszego — 
ku Polsce socjalizmu. 


jedwabnych o 34 procj wy- | w a 
tobów  dziewiarskich fo 26 nikowania: 
Fiasko oszczerczego manewru 


omisji Politycznej 


Mimo wszystkich zakuliso- 
wych manewrów i presji wy- 
wieranej na inne delegacje, 
przedstawicielom Stanów Zie- 
dnoczonych nie udało się zre- 
alizować swego głównego za- 
dania: wykorzystania trybuny 
ONZ dla rozpętania nowej, 
wrzaskliwej propagandy anty- 
radzieckiej. 

Na posiedzeniu w dniu 28 
bm. poza delegacją USA — 
prawdziwym autorem skargi 
kuomintangowskiej, ze wszyst- 
kich krajów obozu amerykań- 
skiego zgłosili się do głosu 
tylko przedstawiciele Kuby, 
Peru, Anglii i Francji, Spo- 
śród tych czterech mówców 
jedynie Kubańczyk i Peru- 
wiańczyk ośmielili się jawnie 
poprzeć przedstawiony przez 
kuomintangowca projekt re- 
zolucji. Projekt ten domaga 
się, aby Zgromadzenie Ogólne 
stwierdziło „pogwałcenie“ 
przez Związek Radziecki u- 
mowy zawartej między Chi- 
nami i ZSRR 14 sierpnia 1945 
roku, 

Delegat Burmy w swym 
przemówieniu zdemaskował 
prowokacyjne aluzje przedsta- 
wicieli Stanów Zjednoczonych, 
Anglii i Francji. Oświadczył 
on, że nie zamierzał wystąpić 
w sprawie skargi kuomintan- 
gowskiej. jednakże oświadcze- 
nia przedstawicieli USA. An- 
glii j Francji stwierdzające, iż 


Chińska Republika Ludowa 
przygotowuje rzekomo jakąś 
agresję przeciwko Burmie, 


zmusiły delegację Burmy do 
zabrania głosu i postawienia 
jasno tej sprawy. 

Delegat Burmy wskazał, że 
na terytorium jego kraju znaj- 
dują się resztki wojsk kuo- 
mintangowskich, które odma- 
wiają złożenia broni. Tzw. 
rząd Czang Kai-szeka, znajdu- 
jący się na Taiwanie, udziela 
tym wojskom wszelkiego po- 
parcia 

Na zakończenie posiedzenia. 


zabrał głos zastępca szefa de- |. 


legacjj ZSRR — Malik. Pod- 
sumował on dotychczasowe 
wyniki dyskusji i zaznaczył, 
że Stany Zjednoczone usiłują 
narzucić Zgromadzeniu Ozól- 
nemu debate nad amervkań- 
sko ~- kuomintangowskim osz- 
czerstwem. skierowanym prze- 
ciwko Związkowi Radzieckie- 
mu i Chińskiej Republice Lu- 
dowej, 


Wiadomość o „żółtych ro- 
botnikach“, rzekomo już spro- 
wadzonych do Polski na Gór- 
ny Śląsk, i o milionach „żół- 
tych robotników“, którzy ma- 
ja być do Polski sprowadzeni, 
jak również-o tym, że „Rosja- 
nie sprowadzają robotników" 
do Polski — jest wręcz śmie- 
szną bzdurą, wyssaną z palca 
w celach jawnie prowokacyj- 
nych. 


Budzić musi zdumienie, że 
tego rodzaju bzdura, powta- 
rzająca jedno œ tysiąca 


kłamstw szerzonych o Polsce 
przez płatnych prowokatorów 
wojennych i żądną sensacji 
„żółtą“ prasę, padła z ust u- 
rzędującego ministra spraw 
zagranicznych Belgii. 

Lansowanie tego rodzaju 
pozbawionych nawet odrobi- 
ny sensu, absurdalnych 
kłamstw nie daje się pogodzić 
z dobrymi obyczajami, obo- 
wiązującymi w stosunkach 
miedzynarodowych, 

Takie postępowanie da się 
wytłumaczyć tylko chęcią 
wprowadzenia w błąd belgij- 
skiej opinii publicznej, aby w 
ten sposób skłonić ją do po- 
godzenia się ze wzmożeniem 
zbrojeń; w tym celu wyciąga 
za włosy argumenty, które 
mają uzasadnić udział Belgii 
w agresywnym pakcie atlan- 


tyckim. skierowanym m. in. 
przeciw Polsce, 
Chodzi — rzecz jasna — o 


odwrócenie uwagi narodu be. 
gijskiego. ciężko - doświadczo- 
nego dwukrotną agresją j o- 
kupacją, od niebezpieczeństwa 
przeprowadzenia przez tzw. 
„rząd“ z Bonn ustawy o przy 
musowej rekrutacji do nowego 
Wehrmachtu oraz ód faktu 
zwerbowania 1.300 b. genera- 
łów hitlerowskich zbrod- 
niarzy wojennych i dziesiąt- 
ków tysięcy oficerów i podofi- 


cerów. katów i morderców 
między innymi bezbronnej lu- 
dności belgijskiej, 


Hokeiści polscy 
zwyciężają 
w Bratysławie 


PRAGA (PAP), — We wto- 
rek 29 br. hokeiści polscy ro= 
zegralji w Bratysławie spotka- 
nie z reprezentacją Słowacji, 
zwycięż: 3:2 (0:0, 1:0, 2:2). 

Bramki dla Polski strzelili: 
Jeżak, Wróbel II i Skarżyński, 


Fot, — CAF 


Karol Waduła, czołowy wy- 
tapiacz stalowni huty „Pokój“, 
odznaczony orderem  „Sztan- 
dar Pracy" II klasy, długo 
rozmawiał z członkami swego 
zespołu o tym paragrafie Kon- 
stytucji, który mówi:  „przo- 
downicy pracy otoczeni są po- 


Spotkanie 


zdobyczy 


wszechnym szacunkiem naro- 
du“ 

„Alboż tô nieprawda? Pra- 
cujemy dla narodu, więc im 
kto więcej z siebie daje. „tym 
zą wdzięczność spole- 
czeństwa zdobywa" — powie- 
dział Waduła. 


delegatów 


b. więżniów faszyzmu 
z przedstawicielami PKOP 


WARSZAWA (PAP) — W 


Klubie Międzyñarodowej 
Książki i Prasy w Warszawie 
odbyło się spotkanie . delega- 


cji zagranicznych, przebywa- 
jących w Polsce w związku z 
uroczystościami 7 rocznicy wy- 
zwolenia więźniów w Oświę- 
cimiu, z _ przedstawicielami 
PKOP, Na spotkanie przybyli: 
wiceprzewodniczący PKOP — 
prof. Leopold Infeld i Jerzy 
Putrament. . 

W imieniu PKOP, powitał 
gości członek prezydium 
PKOP, ggłonek Światowej Ra- 
dy Pokóju — Ostap Dłuski 

Podkreślił on, że spotkanie 
byłych więźniów politycznych 
i ofiar faszyzmu, reprezentu- 
jących różne kraje. różne wie- 
rzenia religijne i przekonania 
polityczne, przyczyni się do 
zacieśnienia przyjażni i__ bra- 
terstwa między narodami oraz 
do utrwalenia pokoju na świe- 
cie. 

„Jest to szczególnie ważne te- 
raz — powiedział Ostap Dłu- 
ski — «dy ciemne siły impe- 
rializmu zza oceanu odradza- 
ją faszyzm hitlerowski i re- 
konstruują Wehrmacht". 

Na słowa powitania odpo- 
wiedział przewodniczący Mię- 
dzynarodowej Federacji Bojo- 
wników Ruchu Oporu — płk 
Fryderyk Manhes. 

Stwierdził on, że mi- 
mo wysiłków rządów zachod- 
nich, które usiłują oddzielić że- 
lazną kurtyną kraje demokra- 
cji ludowej, prawda o tych 
krajach, przenika poprzez ba- 
riery i dementuje łgarstwa 
imperialistycznej propagandy. 


Delegat francuski ` wyraził 
wdzięczność przedstawicielom 
nolskiego ruchu obrońców po- 
koju za potężny wysiłek. z in 
kim wespół z milionami ucz- 
ci ludzi na całvm świe- 
cie walczą, by zapobiec woj- 
nie. 


Ludzie pracy w całym kraju 
omawiają Wielką Kartę 
ludu polskiego 


WARSZAWA (PAP). — Od trzech dni — od chwili opublikowania projek- 
tu Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej f: 
kach, w gromadach, PGR i spółdzielniach produkcyjnych, w świetlicach i mieszka- 
niach, na wyższych uczelniach, w szkołach i koszarach wojskowych trwają rozwa- 
żania i dyskusje na temat projektu Konstytucji. 


w kopalniach, hutach, fabry- 


Spotkanie upłynęło w bar- 
dzo serdecznej atmosferze. 


Wacław Ceran z Zakładów 
im. Jerzego Dymitrowa w 
Warszawie, jest  sześciokrot- 
nym przodownikiem pracy. W 
fabryce tej pracuje on od 
1928 roku, gdy była ona jesz- 


cze własnością kapitalisty 
Szpotańskiego. _ Przerywając 
na chwilę pracę nad częścią 
prototypu nowej maszyny, 


mówi on: 
„Cieszę się, że Sejm posta- 
nowił przeprowadzić ogólno- 
narodową dysku. nad pro- 
jektem Konstytucji. Myślę, że 
będzie wielu ludzi. którzy w 
tej dyskusji zabiorą głos. zgło- 
szą swoje wnioski 
Gdy uchwalano konstytucję 
w 1921 roku į tę drugą — fā- 
szystowska, nikt nas nie pytał 
o zdanie. To była konstytucja 
dla  szpotańskich.  lilpopów, 
borkowskich. 
Na naszą Konstytucję długo, 
czekaliśmy: trzeba było wal- 
czyć. z caratem, z fabrykanta- 
mi. z Piłsudskim i jego kom- 
panami. z hitlerowskim oku= 
pantem. ale w końcu zwycię- 
żyliśmy" 
Syn robotnika, starszy ma- 
rynarz. Adler. mówi: 
„W Polsce sanacyjnej woj- 
sko musiało tylko ślepo wy- 
konywać rozkazy. a nie miało 
prawa brania udziału w życiu 
politycznym kraju. Tak jest 
jeszcze w armiach kapitalistya 
cznych, A u nas każdy żoł= 
nierz ludowego Wojska Pol- 
skiego posiada prawo wybor- 
cze. może wypowiadać sie w 
różnych sprawach  gospodar= 
czych i politycznych, Konsty- 
tucja zapewnia naprawdę 
równe prawa wszystkim oby- 
watelom'*. 
* * 

TORUN (PAP). — W celu u- gà 
łatwienia masom pracującym Y 
woj. bydgoskiego aktywnego 
włączenia się w tok dyskusji 
ogólnonarodowej, Wydział 
Prawa_ Uniwersytetu Miko= 
łaja Kopernika w Toruniu, 
zorganizował _ konstytucyjny 
ośrodek ` dyskusyjno - infor- 
macyjny. połączony z wysta- 
wą literatury konstytucyjnej. 


Czołgi francuskie 
burzą domy chłopów tuniskich 


PARYŻ (PAP), — Omawia- 
e sytuację w Tunisie. dzien- 
„L'Humanjte* podkreśla, 
że wojska francuskie oraz po- 
lieja i żandarmeria wzmagają 
krwawe represje wobec naro- 
du tuniskiego. 

W rejonie  Sekhelia czołgi 
francuskie burzą domy chło- 
pów tuniskich, Liczba ofiar re- 


presji wojskowo - policyjnych 
na półwyspie Cap-Bón nie jest 
jeszcze znana. Wiadomo ied- 
nak, że użyto lotnictwa prze- 
ciwko spokojnej ludności. Od- 
działy wojskowe otaczają po- 
szczególne wioski, a policja 
aresztuje patriotów  tunisk:ch 
i zabiera ich jako „zakładni- 
ków“, 


Sprzeczności wśród uczestników konferencji 
w sprawie „armii europejskiej“ 


PARYŻ (PAP). Zakoń- 
czyła się tu konferencja sześ- 
ciu państw zachodnio - euro- 
pejskich, poświęcona sprawie 
tzw. „armii europejskiej" 

Przedstawiciel Trizonii Hall- 
stein, zażądał  natychmiasto- 
wego przyjęcia Niemiec Za- 
chodnich do agresywnego pa- 
ktu atlantyckiego, co wywoła- 
ło niezadowolenie nawet w 
kołach burżuazyjnych Francji. 


Z komunikatu końcowego 
oraz z odgłosów prasy wyni- 
ka. że na konferencji ujawni- 
ły się ostre sprzeczności mię- 
dzy uczestnikami narądy. W 
rezultacie nie uzgodniono wielu 
istotnych spraw. jak kwestia 
finansowania” projektowanej 
„armii europejskiej". stosunek 
„armii europejskiej" do paktu 
atlantyckiego, termin ważno- 
ści układu itd. 


WARSZAWA (PAP) 
Warszawscy murarze, cieśle i 
betoniarze zobowiązania swe, 
podjęte dla uczczenia 10 rocz- 
nicy powstania PPR, realizu- 
ją pomyślnie, mimo niesprzy- 
jających ostatnio warunków 
atmosferycznych. Na budowie 
MDM szczególnie wyróżniła się 
trójka murarska Jerzego Smo- 
rzyńskiego, która w ciągu 6 
godzin i 25 minut ułożyła 
19.244 cegły. K 

Grupa ciesielska 
Kowalskiego 
wśród załogi 
Żerania oszczędną gospodarką 
materiałami i surowcem. Wy- 
konała ona 3.900 m rusztowań 
z używanego materiału bu- 
dowlanego, co przyniosło 3 tys. 
zł oszczędno: 


. 

WROCŁAW, (PAP) — God- 
nie powitała 10 rocznicę pow- 
stania PPR załoga Zakładów 
im. Feliksa  Dzierżytsk ego 


Imperialiści nie chcq zrezygnować 


z baz wojen 


nych w Libii 


Obrady Specjalnej Komisji Politycznej ONZ 


PARYŻ (PAP) — Dnia 
stycznia. Specjalna 


28 
Komisja 
O- 


knsię nad sprawa Libi 

Za projektem rezolucji ra- 
dzieckiej, przewidującei wy- 
cofanie z Libii wszystkich 
vojsk obcych i likwidację-ob 
cych baz wojennych w okre 
sie trzech miesięcy — padło 
sześć głosów  Dzies'ać delega- 
cji wstrzymało się od głoso- 


gacji egipskiej, przewidującej 
wycofanie wvjsk obcych W o. 
kresie sześciu miesięcy i prze- 
kazanie obevch baz wojennych 
w Libii rządowi libijskiemu — 
głosowało trzynaście delecacji 
Jedenaście delegacji wstrzy 
mało: sie od głosu. Delegacje 
Stanów Ziednocza.„ch, Anglii 
i Francji. stosuiąc metode hez- 
stydneś_ presii, zebrały dwa- 
dzieścia dziewięć głosów prze 
ciwko x.yżej  wvmienionen. 4 
projektowi rezolvrii i nie do- 
puściły do jego uchwalenia. 


we Wrocławiu.* 28 bm. kilka 
brygad robotniczych tych za- 
kładów zameldowało o peł- 
nym wykonaniu podjętych zo- 
bowiążań. Brygada spawaczy 
Mariana Surmacza systematy- 


cznie wyrabia ok, 200 proc. 

normy. : 
... 

KATOWICE (PAP) — Na 


cześć 10 rocznicy powstania 
PPR słuchacze i wykładowcy 
Technikum Chemicznego w 
Gliwicach powołali do życia 
na terenie swojej uczelni me- 


todyczny ośrodek marksizmu- 
leninizmu. 
Uroczyste 
organizacji 
dziesiątkach zakładów 
ysłowych, w PGR, spół- 


dzielniach 
gromadach D 
bywają się otwarte zebran 
podstawowych organizacji 
partyjnych. Uczestniczący w 
zebraniach robotnicy, chłopi, 
młodzież — partyjni i bezpar- 
tyjni — poznają historię Pol- 
i Partii Robotniczej, skła- 
dają hołd jej organizatorom i 
bojownikom. 

Świetlicę Wroclaw 
bryki Urządzeń  Mechanicz- 
nych zapełnili co ostatniego 
miejsca partvjni i bezpartyjn* 
ozłonkowie załogi. 

Z entuzjazmem zgromadzo- 
nych spotkała sie wypowiedź 
popularnego wśród załogi, 
wansowanego z robotnika dy 
rektora _ administracvinego 
Jana Piłypko. b. członka KPP 
i akt-wisty PPR z okresu o- 
kupacji. 

„Polska Partia Robotnicza 
w czasie okupacji organizowa- 


dukcyjnych i 


jej Fa- 


Milionowe oszczędności 
dzięki realizacji zobowiązań 
podjętych dla uczczenia 10-lecia PPR 
Meldunki załóg fabrycznych 


Uroczyste otwarcie ośrodka 
odbyło się w obecności przed« 
stawicieli miejscowych władz 
partyjnych. 
NRO 
SZCZECIN (PAP) — Coraz 
liczniej podejmują zobowiąza= 
'nia dla uczczenia 10 rocznicy 


powstania PPR pracujący 
chłopi, Postanawiają oni 
wzmóc rozwój hodowli oraz 


podnieść wydajność z hektara. 

M. in, wszyscy członkowie 
koła ZSCh w gromadzie Wilcz- 
kowo, pow. Gryfice, zobowią= 
zali się zakontraktować dodat- 
kowo po 2 tuczniki oraz do- 
starczyć je jeszcze w pierw- 
szym półroczu br. 


zebrania 
partyjnych 


ła nas i przewodziła w 
cięskich bojach o 
niepodległość naszego kraju, 
Po wyzwoleniu wytyczyła 
nam drogę odbudowv ojczyzny 
i po tej drodze nas prowadzi- 
ła. Dziś cały naród pod prze- 
wodnictwem PZPR kroczy do 
s.cjalizmu — stwierdził Piłyp- 
ko. Żadna siła na świecie nie 
jest w stanie powstrzymać nas 
w budowaniu ustroju sprawie- 
dliwośći społecznej”, 


zwy- 
wolność i 


+ w» 
Na otwarte zebranie partyj. 
ne w PMT w Poznaniu maso- 
0 przybyli robotnicy załogi. 
Po referacie, omawiającym 
sławną działalność PPR. prze- 
mawiali w imieniu załóg po- 
sz faólnvch oddziałów: Anna 
Koralewska, Helena Antko- 
wiak i Tadeusz Szczepanigj 
Zgłosili oni szergg 5 
redukcyjnych które Ada 
zakładom ponań 9.200 
czędności, wiis 


W ótce upływa termin wpłaty przez 
wieś trzeciej, tj, ostatniej raty Na- 
rodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski 
pożyczki, którą na apel Zarządu Głównego 
Związku Samopomocy Chłopskiej pracują- 
ce chłopstwo podpisywało z entuzjazmem, 
doceniając jej znaczenie dla rozwoju go- 
spodarki Polski Ludowej, dla wspólnego 
dobra miasta i wsi, dla wspólnego dobra 


teligencji pracującej. 

Olbrzymie zadania. jakie stawia przed 
rolnictwem Plan 6-letni, wymagają ze 
strony państwa poważnych nakładów finan- 
sowych. Nakłady te stale będą rosły, aby 
podnieść gospodarkę wiejską na wyż: 
poziom, aby zapewnić jej możliwości $ 
łego rozwoju, aby uczynić ją bardziej pro- 
duktywną i opłacalną. W 1955 roku zwięk- 
szymy zbiory zboża w stosunku do 1949 r. 
o 22 proc, ziemniaków o 28 proc, roślin 
oleistych o 134 proc., buraków cukrowych o 
63 proc, podniesiemy wydatnie wydajność 
z hektara, rozwiniemy produkcję zwierzę- 
cą, najbardziej opłacalną gałąź gospodarki 
rolnej. 

Osiągnie się to, rzecz jasna, tylko poprzez 
olbrzymią pomoc finansową ze strony pań- 
stwa, które w Planie 6-letnim dostarewy 
wsi 80,700 traktorów (w przeliczeniu na 15- 
konne), zwiększonych ilości nawozów sztu= 
cznych, nasion kwalifikowanych i maszyn 
rolniczych, Przeprowadzona w Sześciolatce 
melioracja 270 tys. ha gruntów i obwało- 
wanie rzek długości 560 km w znacznym 
stopniu przyczyni się do wzrostu wydajno- 
ści gleby. 

Zrozumiałe, że pomoc państwa dla wsl 
nie ogranicza się tylko do nakładów świśle 
produkcyjnych. Olbrzymie sumy są prze- 
znaczone na polepszenie warunków  byto- 
wych, kulturalnych i oświatowych ludności 
wiejskiej, A więc na elektryfikację i radio- 
fonizację wsi, budowę szkół podstawowych, 
średnich i rolniczych, na zakładanie no- 
wych świetlic, kin stałych, domów ludo- 
wych, ośrodków zdrowia, izb porodowych, 
żłobków i przedszkoli. 

Obok korzyści, jakie przynosi całemu 
społeczeństwu przyśpieszenie rozwoju go- 
spodarki narodowej, każdy subskrybent Na- 
rodowej Pożyczki osiąga również osobiste 
korzyści. Bowiem już w roku bieżącym 
rozpocznie się spłacanie pożyczki przez 
państwo. I tek w każdym roxu wylosowa- 
nych będzie do wykupu 600 tys. obligacji, 
ż czego połowa obligacji zostanie wykupio- 
na po cenie nominalnej, a pozostałe obli- 
macje będą premiowane od 150 zł do 10.000 
zł. 


A zatem terminowa spłata Narodowej 
Pożyczki leży w interesie całej wsi i w in- 
teresie każdego chłopa, Rozumieją to pracu- 
jący chłopi, których poważna liczba uiści- 
ła już wszystkie raty pożyczki, a wielu z 
nich uregulowało jednorazowo  zadeklaro- 


W imteresie wsi 


całego narodu. robotników, chłopów i in- - 


waną sumę, dając tym dowód głębokiego 
patriotyzmu i przywiązania do władzy lu- 
dowej. 

I tak gromada Ścieki w pow. rawsko- 
mazowieckim do dnia 18 stycznia br. spła- 
ciła całkowicie wszystkie raty pożyczki. Po- 
dobnie wykonały swój obowiązek gromady: 
Michałów, Głuszyna, Jelenie, Radliczyce, 
Czastary oraz wiele innych. 

Ostatnio odbyły się zebrania gromadzkie, 
na których pracujące chłopstwo podsumo- 
wywało wyniki realizacji zobowiązań wsi 
obec państwa. Na zebraniach tych chłopi 
nie pominęli sprawy wpłaty trzeciej raty 
Narodowej Pożyczki. Na zebraniu gromadz= 
kim w Podłężycach w pow. sieradzkim 
chłopi oświadczyli; „Wykonaliśmy plan 
skupu zboża w 108 proc, ziemniaków w 108 
proc, uregulowaliśmy w 100 proc. należ- 
ności podatkowe, wykonaliśmy plan kon- 
traktacji tuczników na 14 II kwartał 1052 
wpłaciliśmy w terminie drugą ratę Nart 
dowej Pożyczki. Zobowiązujemy się rów- 
nież przed terminem uregulować ostatnią 
ratę pożyczki". Antoni Miłosz, małorolny 
chłop z tejże gromady oświadczył: „Spełnia- 
jąc swój obywatelski obowiązek, porównuję 
mój byt przed wojną, a obecny. Różnica jest 
tak wielka, że trudno ją wyrazić. Żyją te- 
raz dostatnio. Mój brat pracuje w mieście 
jako robotnik, przyczyniając się do szyb- 
szego wykonania Planu 6-letniego; tam 
uczy się moje dziecko. Ja tak nie mogłem 
za panowania kapitalistów i obszarników. 
Dla Polski, która stworzyła ńam takie wa- 
runki, uczynię wszystko”, 

Podobnie myślą tysiące pracujących chło- 
pów. Dali już temu wyraz wykonując w ca- 
łości i przed terminem wszystkie zobowią= 
zania wobec państwa, rozumiejąc, że cał- 
kowita spłata Narodowej Pożyczki, podob- 
nie jak skup zboże i ziemniaków oraz re- 
gulowanie należności podatkowych, jest 
obywatelską powinnością każdego chłopa, 
jest jego patriotycznym obowiązkiem wo- 
bec ojczyzny ludowej, która zapewniła wsi 
nieograniezone możliwości rozwojowe, wy- 
zwalając podstawowe masy chłopskie od 
wyzysku, zacofania i ciemnoty. 


Nie ulega wątpliwości, że wróg klasowy, 
podobnie jak w kampanii skupu zboża, 
będzie usiłował odciągnąć pracujących chło- 
pów od wykonania obywatelskiej powin- 
ności. Dlatego też nasze organizacje par- 
tyjne na wsi winny rozwinąć szeroką pra- 
cę uświadamiającą wśród pracujących chło- 
pów, opierając się na aktywie ZSCh i tych 
chłopach, którzy w całości wykonali już 
wszystkie zobowiązania wobec państwa. 

Trzeba wyjaśnić każdemu chłopu, co da- 
je Narodowa Pożyczka całemu społeczeń- 
stwu, co daje poszczególnym jego członkom, 
a zwłaszcza chłopom. Tylko poprzez pracę 
uświadamiającą doprowadzimy do całkowi- 
tego uregulowania Narodowej Pożyczki. 


Państwa zachodnie wciągają kraje 


| Środkowego Wschodu ` 


do przygotowań wojennych” 


Noty rządu radzieckiego do USA, Anglii, Franci i Turcji 


MOSKWA (PAP). — Agencja TASS donosi: 
Dnia 28 stycznia 1952 r. wiceminister spraw za- 
granicznych ZSRR. Gromyko wręczył z polecenia 
rządu radzieckiego charge d'affaires USA p. Cum- 


mingowi notę, która głosi m. in. 


dowództwa 
Wschodu jako nowy. krok 
Stanów Zjednoczonych, Anglii 
i Francji w kierunku przygo- 
towań do trzeciej wojny świa- 
towej, rząd radziecki potwier- 


Środkowego. 


W związku 2 odpowiedzią 
rządu Stanów Zjednoczonych 
z 19 grudnia 1951 r. na notę 
rządu radzieckiego z 24 listo- 
pada, dotyczącą planów USA, 
Anglii, Francji i Turcji w 
sprawie utworzenia „t. gw. 
„dowództwa Środkowego 
Wschodu“ dla krajów Bliskie- 
go į Środkowego Wschodu, 
rząd radziecki oświadcza, że 
pany utworzenia dowództwa 

rodkowego Wschodu mają 
ma celu wciągnięcie Egiptu, 
Syrii. Libanu, Iraku, Arabii 
Saudyjskiej, Jemenu, Izraela i 
Transjordanii do poczynań 
militarnych agresywnego blo- 
ku atlantyckiego 1 do prze- 
kształcenia terytorium wy- 
mienionych krajów w bazę sił 
zbrojnych państw, stojących 
na czele bloku atlantyckiego. 

Rząd Stanów  Zjednoczo- 
nych w nocie z 19 grudnia 
1951 r. podejmuje próbę wy- 
jaśnienia przyczyn _organizo- 
wania dowództwa Środkowe- 
go Wschodu, po pierwsze, ko- 
niecznością „utworzenia do- 
prowolnej, wspólnej organiza- 
cji obronnej w celu zapewnie- 
nia bezpieczeństwa - obszaru 
Środkowego Wschodu” i, po 
wtóre, względami „udzielania 
pomocy krajom tego obszaru 
w celu utrzymania 1 utrwale- 
nia ich niezawisłości i wolno- 
ści”. Fałszywy charakter tych 


wyjaśnień jest najzupełniej 
oczywisty, 
Dowództwa _ Środkowego 


Wschodu nie tworzy się by- 
najmniej w trybie „dobrowol- 
nej wspólnej organizacji 0- 
bronnej", Stany Zjednoczone, 
Anglia. Francja i Turcja wręcz 
narzucają je krajom Środko- 
wego Wschodu. Krajom Bli- 
skiego i Środkowego Wschodu 
nikt nie zagraża i propozycja 


dżają Amęrykanie, wielkie 


Amerykanie do domu! 


Patrioci ffancuscy malują na drogach, którymi przejeż- 


cie do domul 


w sprawie utworzenia do- 
wództwa Środkowego Wzcho- 
du nie powstała z ich inicja- 
tywy. 

Nota rządu amerykańskiego 
z 19 grudnia utrzymuje, jako- 
by utworzenie dowództwa 
Środkowego Wschądu opiera- 
ło się na prawie do samoobro- 
ny. przewidzianym w art, 51 
Karty Narodów  Zjednoczo- 
nych. Powoływanie się na 
Kartę NZ jest jednak najzu- 
pełniej nieuzasadnione, Karta 
NZ przewiduje prawo państw 
do samoobrony w wypadku 
„jeśli nastąpi zbrojna napaść 
na członka organizacji". Po- 
nieważ żadne państwo Bliskie- 
go i Środkowego Wschodu 
nie zostało zaatakowane, jeśli 
nie mówić o działaniach wojsk 
angielskich w Egipcie, popie- 
ranych przez Stany Zjednoczo- 
ne, powoływanie się na Kartę 
NZ można ocenić jedynie ja- 
ko próbę zamaskowania istot= 
nych celów, utworzenia do- 
wództwa Środkowego Wscho- 
di 


u, 

Rząd Stanów Zjednoczonych 
nie poprzestaje już na tym, 
że utrzymuje swe siły zbroj- 
ne w szeregu krajów Europy 
i Agji, prowadzi wojnę agre- 
sywną w Korei, okupował wy- 
spe chińską Taiwan, wdziera 
się do Burmy itd. Obecnie a- 
gresywne plany rozciągnięte 
zostały również na kraje Bli- 
skiego i Środkowego Wscho- 
du, oddalone o wiele tysięcy 
kilometrów od Stanów Zjed- 
noczonych. Wszystko to osła- 
nia się flagą ONZ. jakkolwiek 
Organizacja Narodów Zjedno- 
czonych nigdy nie aprobowa- 
ła tych zaborczych planów 
USA '1 atlantyckiego “ bloku 
mocarstw, n 

Oceniając plany utworzenia 

4 


napisy: go home — wracaj- 


; 


dzą swe sfanowisko wobec 
tych agresywnych planów, 
przedstawione w nocie z 24 li- 
stopada 1051 r. i ponownie 
oświadcza, że odpowiedzial- 
ność za sytuację, jaka może 
wyniknąć w rezultacie ich u- 
rzeczywistnienia, spada na 
rząd Stanów Zjednoczonych i 
innych inicjatorów tych pla- 
nów. 

Odpowiednie noty zostały 
również wręczone ambasado- 
rom Wielkiej Brytanii, Francji 
i Turcji. 


Komunikat o wykonaniu planu 


~ GŁOS ROBOTNICZY 


30 stycznia.1952 r, (Nr 26) 


rozwoju gospodarki narodowej ZSRR 


(Dalszy ciąg ze str. 1) 


kę hurtowych cen metali, ma- 
szyn i urządzeń technicznych. 
paliwa, chemikaliów, mate- 
rłałów budowlanych, papieru. 


Wprowadzanie 

nowej techniki 

do gospodarki 
narodowej 


W roku 1951 osiągnięto dal- 
sze sukcesy w dziedzinie 
wprowadzania do produkcji 
nowych typów maszyn, urzą- 
dzeń i materiałów. Radziecki 
przemysł budowy maszyn 
wyprodukował w 1951 r, oko- 
ło 500 nowych typów maszyn 
1 mechanizmów, zapewniaią- 
cych dalszy postęp technicz- 
ny gospodarki narodowej. 

Wyprodukowano nówe ty- 
py potężnych turbin paro- 
wych i kotłów wysokiego ci- 
śnienia, turbin wodnych i Ry- 
drogeneratorów, aparatury Wy- 
sokiego napięcia dla przesy- 
łania energii elektrycznej na 
duże odległości. 

We wszystkich gałęziach 
gospodarki narodowej. opano- 
wano w roku 1951 nowe pro- 
cesy technologiczne i przepro- 
wadzano prace w dziedzinie 
dalszej automatyzacji pro- 
dukcji. 


Rolnictwo 


Łączne zbiory kultur zbożo- 
wych, mimo niesprzyjających 
warunków pogody na Powoł- 
żu, w Zachodniej Syberii, w 
Kazachstanie i w niektórych 
innych rejonach wyniosły w 
1951 roku — 7.400 milionów 
pudów. Plony pszenicy i jęz- 
mienia były wyższe niż w ro- 
ku 1950. Wyższe były również 
zbiory bawełny. Zbiory bura- 
ków cukrowych były wyższe 
niż w roku 1950 i wyniosły 
przeszło 27 milionów ton. 

Obszar zasiewów w roku 
1051 wzrósł w porównaniu Z 
1950 rokiem o 6,7 miliona ha. 

W roku 1951 jeszcze bar= 
dziej wzrosło wyposażenie 
techniczne rolnictwa. Rolnic- 
two radzieckie otrzymało w 
1951 roku 137 tysięcy trak- 
torów w przeliczeniu na trak- 
tory o mocy 15 KM, 53 tysią- 
ce kombajnów zbożowych, w 
tej liczbie 29 tysięcy kombaj- 
nów samobieżnych, 59 tysię- 
cy samochodów ciężarowych 
oraz 2 miliony rozmaitych 
maszyn rolniczych. = +e 

Komunikat wskazu; że 
łączne pogłowie zwięrzat x 
gospodarstwach wszystkich 
kategorii wzrosło w roku 1951 
prawie ò 14 milionów sztuk, 
w tej liczbie bydła o 1.600.000 
sztuk, trzody chlewnej o 
2.600.000 sztuk, owiec i kóz o 
8.500.000 sztuk, koni o blisko 
milion. Ilość drobiu wzrosła 
w ciągu roku o ponad 60 mi- 
lonów sztuk. 


Wzrost inwestycji 
w gospodarce 


narodowej 


Łączne państwowe inwesty- 
cje w 1951 r. wyniosły 112 


O tych, którzy wirącil 


proc, w porównaniu z rokiem 
1950. Inwestycje w budownic- 
twie elektrowni wzrosły,o 40 
proc. w porównaniu z rokiem 
1950, w hutnictwie żelaza 0- 
raz w hutnictwie metali nie- 
żelaznych o 20 proc, w prze» 
myśle węglowym i naftowym 
o 12 proc, w przemyśle bu- 
dowy maszyn o 10 proc., w prze 
myśle materiałów budowla- 
nych o 35 proc, w budownic- 
twie mieszkaniowym 0 20 
proc. 

Pomyślnie wykonano gada- 
nia roku 1951 w dziedzinie bu- 
dowy wielkich obiektów hy- 


drotechnicznych na Wołdze, 
Donie i Dnieprze oraz przy 
budowie głównego Kanału 


Turkmeńskiego. 

Przedsiębiorstwa budówlane 
otrzymały w roku 1951 wielką 
ilość niezwykle wydajnych 
maszyn i urządzeń. 


Rozwój obrotu . 


towarowego 
W roku 1951 — czytamy w 
komunikacie — odbywał się 


dalszy rozwój handlu radziec- 
kiego. Zniżka cen doprowadzi- 
ła do dalszego umocnienia ru- 
bla radziecklego, do wzrostu 
jego zdolności nabywczej i do 
zwiększenia ilości towarów 
sprzedawanych ludności, W 
sieci handlu państwowego i 
spółdzielczego sprzedano lud- 
ności w roku 1951 (w cenach 
porównywalnych) o 15 proc. 
więcej towarów niż w roku 
1950. Sprzedaż mięsa wzrosła 
o 82 proc, wyrobów masar- 
skich o 29 proc, przetworów 
rybnych o 14 proc, masła o 
10 proc. tłuszczów roślinnych 
o 40 proc., mleka i artykułów 
mleczarskich o 35 proc., jajek 
o 20 proc., cukru o 29 proc., 
wyrobów cukierniczych o 13 


proc. herbaty o 29 proc, owo- j’ 


ców o 33 proc, 

Sprzedaż tkanin bawełnia- 
nych wzrosła o 18 proc., jed- 
wabńych o 26 proc., wyrobów 
konfekcyjnych o 14 proc., obu- 
wia skórzanego o 11 proc., me- 
bli o 50 proc, odbiorników 
radiowych o 26 proc, zegar- 
ków o 15 proc, maszyn do 
szycia o 29 proc, aparatów 
fotograficznych o 38 proc., ro- 
werów 0 86 proc. b 

Kilkakrotnie wzrosła sprze- 
daż lodówek, maszyn do pra- 
nia oraz elektrycznych odku- 
rzaczy. 

W okresie sprawozdawczym 
rozwinęła się jeszcze bardziej 
sieć handlu państwowego i 
spółdzielczego. W roku 1951 
otwarto okołą 8 tysięcy no- 
wych sklepów. 


Wzrost zatrudnienia 
oraz wzrost 
wydajności ‘pracy 


Liczebność robotników i u- 
rzędników zatrudnionych w 
gospodarce narodowej pod ko- 
niec 1951 r, wyniosła 40,8 mi- 
liona osób i była większa niż 
pod koniec roku 1950 o 
1.600.000 osób. 

W roku 1951, podobnie jak 
w`latach ubiegłych, nie było w 
ZSRR bezrobocia. 

W roku 1951 ukończyło szko- 
ły ` rzemieślnicze, kolejowe, 
górnicze i przemysłowe i zo- 
stało skierowanych do pracy 
w przemyśle, budownictwie i 


najlepszych ludz 


Zamieszczamy poniżej 
w skróceniu korespondencję, 
która pod ww. tytułem ukaza- 
ła się w ostatnim numerze 
czasopisma „Q trwały pokój, o 


demokrację ludową”. 


Niebywałemu w dziejach naszego 
kraju wyścigowi zbrojeń, zalewowi 
faszyzacji 
dławieniu 
swobód demokratycznych towarzy- 
szy i musi z natury rzeczy towarzy- 
szyć wzrost przestępczości, gangste- 
ryzmu, łapownictwa i korupcji wśród 
klas rządzących. W „skandale podat- 
kowe", które narobiły ostatnio tyle 
hałasu w USA i oburzyły cały na- 
zamieszani 
tacy waszyngtońscy wrogowie de- 
mokracji i wolności, jak były wice- 
Caudle, 


zamówień - wojennych, 
aparatu państwowego, 


ród amerykański, 


minister sprawiedliwości 


minister sprawiedliwości Mac Grath 
1 sędzia Sądu Najwyższego Clark — 
ci sami ludzie, którzy spreparowali 
akt oskarżenia przeciwko przywód- 
com Komunistycznej Partii Stanów 
Zjednoczonych, a następnie wtrącili 
ich do więzienia. Jest rzeczą nader 
ckarakterystyczną, że ci oszuści na 
osłaniali 


stanowiskach 


swe brudne machinacje flagą „wal- 


Gdy na jednej z konferencji pra- 
sowych zadeno Trumanowi pytanie 


wysokich 

ki z komunizmem". 

raz łapownictwa w -ministerstwie 
sprawiedliwości, na którego czele 


na temat skandali podatkowych .o- 


stoi jego bliski 
konującą „Odpowiedzią“ 
nskarżenia są 
w 


„procesie 


Hall i 
wi 


stosowano represje przeciwko przy- 


wódcom partii komunis! 


stała użyta przez rzad Stanów Zjed- 
noczonych w tym także celu, by od- 
wrócić uwagę opinii publicznej od 
ohydnych faktów korupcji i łapow= 


przyjaciel 
Crath, Truman oświadczył, że prze- 
na 
sukcesy“ Mac Gratha 
przywódców partii 
komunistvcznej. W ten sposób Tru- 
man przyznał mimo woli. że najlep- 
st synowie Ameryki Eugene Dennis, 
inni zostali skazani i 
acen? do wierieńia przez oszu- 
stów 1 łapowników że faszystowska 
ustawa Smitha, na mocy której za- 


„nowego i 


wych“, 


ów osławiony 
życia", 

O Caudle'u, który 
byli 


bardzie, 


adresem przywódców 
nej Partii 


Mac do Caudle'a. 


te 


nej ilości 


nietwa' w kołach rządzących USA. 
Na tej samej konferencji prasowej 
Truman oświadczył, że nie widzi nie 
niezwykłego 
wielkich  machinacjach  podatko< 
„Jest to po prostu nasz 
amerykański obyczaj* — oświadczył 
cynicznie Truman, wykazując tym 
samym, czym jest w rzeczywistości 
„amerykański 


zajmował stanowisko wiceministra 
sprawiedliwości i którego nienawi- 
dzi cały naród amerykański, można, 
powiedzieć, że jest jednym z naj- 
wyrafinowanych oszustów 
w otoczeniu Trumana, 
lu lat, w iście goebbelsowski sposób 
rozniecał on histerię antykomuni= 
styczną i kampanię oszczerstw pod 


Stanów Zjednoczonych. 
To właśnie Caudle kierował insce= 
nizacją procesu' przeciwko Euge- 
n'owi Dennisowi, w wyniku które- 
go Dennis wtrącony został do wię- 
zienia za „obrazę Kongresu". 

Nie przypadkowo najbardziej za= 
twardziali gangsterzy amerykańscy 
uważają Caudle'a za swojego czło- 
wieka. Kiedy jeden z nich, recydy- 
wista Larry Knohl, zapragnął tanio 
kupić samolot, zwrócił się właśnie 
I wiceminister spra- 
wiedliwości stał się pośrednikiem w 
bezprawnej transakcji, za co otrzy- 
mał sute wynagrodzenie. 

Innym przyjacielem Caudle'a był 
niejaki Beaty — właściciel ogrom- 
taksówek 
Charlotte (Północna Karolina). 
ległości podatkowe Beaty wynosiły 


wi sprawiedliwości Caudle'owi po- 
trzebny był nowy samochód. Za po- 
moc Beaty'emu w oszukaniu pañ- 
stwa Caudle otrzymuje nie jeden, 


(List z Nowego Jorku) 


lecz trzy samo: 


w tych chód, wynagra: 


Jacob Landau 


styl rym rząd wsz 


sądowe, aby ściągnąć 
Caudle 
sprawach 
Landaua polegała 
dobrych stosunków! 


do: niedawna nieważ 


takich 


W ciągu wie- 


Komunistycz- 


tia 
sprzedajna, ji 
to pytanie, u 


rozkładu. 


kapitaliści, 


mieście 
Za- 


w ków, okradli 


okrągłą spmkę 2,5 miliona dolarów, 

Aby wylłtęcić się od płacenia po- 

datków. potrzebował on pomocy  pownictwa na 

wpływowego ózłowieka. A wpływo- tkwi w polity 
ycznej, z0- ~ wemu człowiekowi — wiceministro- 


nie. Beaty wspaniałomyślnie „ofia= 
rowuje* Caudle'owi cjwarty samo- 


kiem banknotów dolafowych. 
W Nowym Jorku ejasuje niejaki 


specjalista od obrony fogatych płat- 
ników podatkowych, jęzeciwko któ- 


się przedmiotem ła 
kół, zbliżonych do Białego Domu. 
Oburzenie opinii publicznej, 
wołane skandalami 
skłoniło pomysłowęgo 
instytutu badania 
Gallupa, do przeprowadzenia ankiety 
w dość zabawnej 
republikańska| byłaby mniej 


Okazało się, iż 50 proc. osób, które 
uznały za stosowne pdpówiedzieć na 


znajdują się w star 


przywłaszczając sob! 

dolarów podatku docjiodowego, po- 

trąconego z płac rdbótników. 
Główna przyczyna korupcji i 


wadzi rząd Trumana, Przygotowania 
wojenne pochłania 
szło trzy czwarte całego 
Cel rządu Trumana“ 
by przepompować 


transporcie 365 tysięcy mło- 
dych wykwalifikowanych ro- 
botników. 7 milionów robotni- 
ków i urzędników podniosło 
w roku 1951 swe kwalifikacje 
zawodowe. 

Wydajność pracy robotni- 
ków zatrudnionych w prze- 
myśle w porównaniu z ro- 
kiem 1950 wzrosła o 10 proc. 


Budownictwo * 
kulturalne, lecznictwo 
i gospodarka: 

komunalna 


W roku 1951 osiągnięto dal. 
sze sukcesy we wszystkich 
dziedzinach kultury socjali- 
stycznej, Liczba osób kształ- 
cących się na wszystkich 
szczeblach nauczania wyniosła 
w 1951 roku 57 milionów o0- 
sób. W 887 wyższych uczel- 
hiach (włączając studia kores- 


A pondencyjne) kształciło się w 


1951 roku 1.356.000 studentów, 
j. o 108 tysięcy więcej niż w 
toku 1950, W 3.543 szkołach te- 
thnicznych i innych szkołach 
specjalnych na poziomie śred- 
dm (włączając studia kores- 


1.384.000?%osób, tj. o 86.000 wię- 
cej niż roku 1950. 

Liczba łóżek w szpitalach i 
zakładach położniczych wzr: 
sła w porównaniu z rokiem 
1950 o blisko 50.000. Liczba 
miejsc w sanatoriach i domach 
wypoczynkowych wzrosła 0 
18.000, 

W roku 1951 — podobnie jak 
w latach poprzednich — prze- 
prowadzono wielkie prace w 
dziedzinie budowy  utządzeń 
komunalnych qraz w  dziedzi 
nie budowy iyrozbudowy u- 
rządzeń komu ych w mia- 
stach I osiedlach robotniczych, 


Wzrost dochodu 


narodowego oraz 
dochodów ludności 


W porównaniu z rokiem 1950 
dochód narodowy ZSRR 
wzrósł w roku 1951 (w cenach 
porównywalnych) o 12 proc. 

Polepszenie sytuacji ma- 
terialnej ludności radzieckiej 
znalazło wyraz we wzroście 
płacy roboczej i w podniesie- 
niu jej realnej wartości, we 
wzroście dochodów chłopa za= 
równo ze społecznej gospo= 


Am kształciło się 


siedmiu laty hitle- 
ka machina wojenna po 


r 
dqpydującej klęsce pod Sta- 


jystkich narodów, w peł- 
chwały marszu na Ber- 
Oświęcim 27 


kwięcim był -nie tylko 
śm jrcią — oświadcza mów- 
cą”-'ale i szlachetnym, pło- 
mieinym życiem najlepszych 
ludz spośród mężczyzn i ko- 
życiem uparcie bronio- 
reed oprawcami, 
arles Palant z naciskiem 
połfreśla, że obecnie coraz 
j narasta groźba no- 
wej wojny, czego „dobitnym. 
wyrjżem jest remilitaryzacja 
Nieriec Zachodnich... , 
Równocześnie coraz o- 
strzejsze jest szykanowanie w 
krajdch Zachodu b. więźniów 
obłołw koncentracyjnych i b. 
chi ów ruchu oporu. 
lofarzyszy temu nawrót 
hidefli faszystowskiej, ohy- 
dn nacjonalistyczne demn- 
cje w Niemczech Zachod- 
nich, znieważanie mogił ofiar 
RY i głoszenie, że obozy 
kołeśntracyjne były rzeczą 
dolrą pożyteczną i skutecz- 
J 


ną. 

Wsłystko to jest zorgani- 
zowłaie, skoordynowane, po- 
stawióne na nogi przez tych, 
którzy pod pretekstem utwo- 
rzehia armii europejskiej 


jao 


1 


dolarów 


a 


chody ulgowej ce- 


dzaj ponadto 


— adwpkat - szuler, 


zyńa 


dziennie 
„M 


nawiązaniu 
swym „prze- 
stosunki na- 
nader prosty 


ją sobie 


skiej 


inii publicznej, 
niaterli. Czy par- 
eślibyj objęła władzę? 


„że obie partie | 
całkowitego 


waż 


na korupcję 
10 grudnia 
zy: 


skarb? amerykański, 
96 milionów 


ta- 
niebywałą dotad skalę 


ce wójny, którą pro- 


obecnie prze- 
budżetu. 
cga na tym, 
e miliardy 


usiłując 
pracujących od walki z niesłychaną 
grabieżą i wyzyskiem 
klasy 
przygotowania 
światowej, oszuści z 
i Waszyngtonu, rozpętując za przy- 


nej obrończyni 

Oszuści z Kapitolu 
mocnych, pełnych prawdy s 
gene'a Dennisa i jego 7 
Ale partia komunistyczna nie za- 
milkła i nie zamierza milczeć. Apel 


si: „Antykomunizm 
f okazał sie ostatnią 
Oczywiście mono" 
nie należy wyłącznieffo politykie- 
rów waszyngtońskich. 
1951 roku podano cj. wiadomości. że 

nie cołająty się przed 
niczym dla zwiększ Ñ swych 


zwracają się do naszych ka- 
tów, do przestępców wojen- 
nych i do generałów hitle- 
rowskich. A w miarę jak 
zbrodniarze czują się bardziej 
pewni bezkarności, stają się 
coraz bardziej bezczelni, Gu- 
derianowie, ramckowie, spei- 
dlowie domagają się obecnie 
rewindykacji terytorialnych. 
Żądają oni polskich teryto- 
riów na wschód od Odry — 
Nysy oraz Alzacji į Lotaryń-- 
gli, wykazują tym samym, że 
w niczym nie rezygnują z 
wielkiej rzeszy Hitlera, 

Mówca stwierdza z mocą, 
że narody nigdy nie ustosun- 
kują się do tego biernie. 

Charles Palant przypomina 
następnie potężne manifesta- 
cje ludu Paryża przeciwko 
odbudowie Wehrmachtu oraz 
wskazuje, jak wiele delegacji 
ludności francuskiej przyby- 
wa do sali. obrad ONZ, aby 
domagać się zawarcia Paktu 
Pokoju między pięcioma wiel- 
kimi mocarstwami. 

Mówiąc o potrzebie dalsze= 


ne urlopy 


i 
| 
Í 
darki kołchozowej, jak i pi | 
zagrodowego, ołobistege ab) 


spodarstwa. A 
Ludność radziecka otrzy: + 
mała również od państwa w 


roku 1951 z tytułu ubezpie- 
czeń społecznych renty, beže 
płatne i ulgowe skierowania 
do sanatoriów, domów wypo- 
czynkowych i instytucji dzies 
cięcych, zasiłki dla matek po- 
siadających liczne potomst 
oraz matek samotnych, bez: r 
płatną pomoc lekarską, beze 
płatną naukę oraz możność 
podniesienia kwalifikacji, sty. 
pendia dla osób kształcących | 
się itd. 


Ponadto wszyscy A | 
i urzędnicy — tj, około 41 mis 
lionów osób — otrzymali płat- 
wypoczynkowe ĉo 
najmniej dwutygodniowe, a 
pracownicy szeregu specjal+ 
ności — dłuższe urlopy. Z tys 
tułu powyższych wypłat lud- 
ność radziecka otrzymała 4 
roku 1951od państwa 125. 
miliardów rubli. A 

Dochody robotników ií us, 
rzędników oraz dochody chło< 
pów wzrosły w roku 1951 (w + 
cenach RSE w 
porównaniu z 1950 rokfem — 
6 10 proc. 4| 


-~ Zacieśnijmy więzy solidarności, | 
eby nigdy więcej nie powtórzył się Oświęcim 


„ (Z przemówień wygłoszonych w czasie 
międzynarodowego spotkania b. więźniów) | 


| Charles Palant (Francja): 


go wzmagania walki o pokój, 
Charles Palant oświadcza: 

Dla nas wszystkich, towa- 
rzyszy walki i cierpienia, któ- 
rzy  cementowaliśmy naszą 
jedność w obozach śmierci -— 
czyż mogą istnieć jakiekol- 
wiek wahania co do naszych. 
możliwości wspólnego dzia- 
łania w chwili, kiedy stoimy 
wobec tych samych niebez- 
pieczeństw? 

Zacieśnijmy więzy, towarzy= 
sze. Niechaj. rozlega się nasz 
wspólny głos w obronie po- 
koju. przeciwko odrodzeniu 
laszyzmu, przeciwko remili- | 
taryzacji Niemiec, przeciwko 
zwalnianiu z więzień naszych 
katów, w obronie naszych 
praw, o zaspokojenie naszych) f 
słusznych Znan | 

Niechaj rządy usłyszą nasz 
głos, niechaj apel nasz dotrze. 
do ONZ, niechaj świat znów _ 
dowie się czym był Oświęcim, 
aby nigdy więcej nie zawisła 
nad ziemią” potworna, zmora 
nowych oświęciraów, 1 nies 
chaj nadejdzie czas, kied: 
serca nasze napełni radość 
wolnego świata, wyzwólonego. 
od zmory wojny i faszyzmu. 


W. Jakubowska (Polska): 


Pamiętamy te, słoneczne, 
wiosenne dni, kiedy w wyni- 
ku gigantycznej ofensywy Ar- 
mii Radzieckiej otworzyły się 
bramy więzień i obozów — 
mówi Wanda Jakubowska. 
Gzuliśmy wtedy, "że na zie- 
mię, przesiąkniętą krwią mi- 
lionów. wkracza oczekiwana z 
upragnieniem przez miliony 
ludzi i przez każdego z nas 
— wolność. 


do więzień 
„Ameryki 


z kieszeni milionowych rzesz 


szeregowych płatników podatków do 
safesów miliarderów. Polityka przy- 
gotowań wojennych 
Stany Zjednoczone w raj dla oszu- 
stów į złodziei, w »ekło dla wielo- 
miliońowych mas pracujących. Mor- 
dercze tempo 
się wyzysk, bezrobocie, wysokie ce- 
ny i ogromne podatki są udziałem 
milionów ludzi pracy w Ameryce. 
Można sobie z łatwością wyobrazi 
jak roboti.:k amerykański, zmuszo- 
ny pracować 2 


przekształca 


pracy, wzmagający 


godziny 50 minut 
na zapłacenie samych tyl- 


ko podatków, zareaguje na wiado- 
mość, że podatki te przywłaszcza- 


oszuści i łajdacy. 
odwrócić uwagę mas 


amerykań: 
robotniczej i ułatwić 

do nówej wojny 
Wall Street 


wy-  kładem Hitlera histerię antykomu- 
podatkowymi, nistyczną, uknuli spisek przeciw 
kierownika Komunistycznej Partii USA — wier- 


interesów narodu. 
przerazili 


towarzys: 


Krajowy Komi- 


Waszyngtonu 
deską ratunku 


dla oszustów i grabieżców, zdsłoną 
dymną dla podżegaczy do nowej woj- 
ny, parawanem ma 
ludności murzyński 
naszej demokracj 
Bojowe hasło partii—,, 
oszustów politycznych. wolność dla 
więźniów 
szeroki oddźwięk wśród mas 
ych, Komunistyczna Partia 
dąży do tego, by przekształcić ied. 
nolity narodowy front 
wywołanego działalnością waszyng- 
tońskich oszustów i łapowników w 
zorganizowany, jednolity, narodowy 
fyont walki o pokój. prawdziwą de- 
mokrację i dobrobyt narodu. 


ającym ucisk 
i likwidowanie 


„Więzienie dla 


politycznych" znajduje 
udo- 


USA 


oburzenia, 


© M.B. 


Wtedy — 7 lat temu — by- 
liśmy przekonani, że nie 
znajdzie się nikt. kto bv się 
odważył nawoływać do nowej 
wojny. Dziś wiemy, że stało 
się inaczej... , 

Znaleźli się oto ludzie, 
którzy nazajutrz po kapitula- 
cji Hitlera rozpoczęli przygo- 
towania do nowej wojny 
światowej. . 


Organizuje się  szaleńczy | 
przekształca | 


wyścig zbrojeń, 
się Niemcy Zachodnie i Ja- 
ponię w bazy agresji, sabó- 
tuje sie na forum ONZ wszel- 
kie pokołowe wnioski, zmie- 
rzające do zażegnania niebez- 
pieczeństwa wojny, do ogra- 
niczenia zbrojeń i zakazu bro- 
dukcji broni masowej zagładw. 
W amerykańskich kołach rza- 
dzących. wśród właścicieli 
akcji przemysłu zbrojeniowe- 
mo, zarabiajacech na zbroje- 
niach *miliardy dolarów, pa- 
nuje prawdziwy strach przed 
możliwością  nolensżenia sto= 
sunków _ mieHzynarodowych. 
Sam prezydent Truman 0- 
świadczył niedawno, że ro- 
zeim w Korei może opóźnić | 
realizację amerykańskiego 
programu zbrojeniowego i że 
byłaby to „rzecz najbardziej 
katastrofalna, jaka mogłaby 
się wydarzyć w Stanach Zje- 
dnoczonych*, 


j 
Wanda Jakubowska | 
od ezasów kiedy Hi- I 

ykował się do podboju 
a Zwiazek, Radziecki ll 
| 


wska- | 


był 
świecie, które renrezentowa- 
ło pokojowe 
kich mas. zmieniło sie bardzo | 
wiele. W Europie wschodniej | 
4 _ południowo - wschodniej, 


jedynym państwem na 


interesy szero= 


w Azji — są dziś miłujące 
pokój państwa. które repre- * 
zentują wolę pokojowej pra- 


cy miedzy narodami. Na ¢a- 
powstała poteže] 


łym świecie 


kót. ktén 600 m'lionami pod. 
nisów pod anełem o zawarcie 
Psktu Pokoju wykazała swą 
wole walki o pokrzyżowanie 


planów: agresji. | 


W prowadzonej. przez nas | 
dziś walce o pokój musimy I 
jeszcze bardziej zacieśnić ła- 
czące nas wiezv miedzvnaro- 

dowej solidarności i braters- 

twa — kończy Wanda Jaku- | 
bowska — W imi-niu polskich” | 
oświecimiaków. jak również 
w imieniu wszystkich pol- 
skich bojowników o pokój a- 
peluję do; was, starych towa- 


| 
| 


rzyszy: Nie ustawajcie w 
walce.  brońcie pokoju ze 
wszystkich sił, by nigdy nie 


powtórzył się Oświęcim, , 


> cującego miast i wsi, 
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Skorzystałem z wszystkich praw obywatela 


Ja, Józef Pietrasiak, słysząc 
przez radio i czytając projekt 
nowej Konstytucji, dumny je- 
stem z wielkich osiągnięć na- 
szej Polski Ludowej, które 
Konstytucja gwarantuje. Czu- 
ję się w obowiązku zabrać 
głos w sprawie projektu, jaki 
rząd przedstawił całemu naro- 
dowi do dyskusji, Otóż ja 
' uważam, że Konstytucja Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej jest urzeczywistnieniem 
wieloletnich marzeń ludu pra- 
który 
cierpiał wyzysk fabrykantów 
i obszarników. Konstytucja 
przekreśla raz na zawsze na+ 
sze dawne podłe, nędzne ży- 
cie. Konstytucja mówi, że każ- 
dy ma prawo do pracy, a więc 
nigdy już nie będzie bezrobo- 
cia; że każdy ma prawo, do 
ochrony zdrowia, do wypo- 
czynku, do nauki, > 

Pamiętam lata mojego dzie- 
ciństwa. Było nas w domu 
4 dzieci. Ojciec pracował sam, 
zarabiając 25 zł. na tydzień i 
to musiało starczyć na utrzy- 
manie całej rodziny, Odleg- 
łość z miejsca zamieszkania 
do miejsca praty wynósiła 8 
km, ojciec co dzień musiał ją 
przebyć pieszo. Komorne było 
w, mieście za wysokie, musie- 
liśmy mieszkać na wei, u ro- 
dziny, Do szkoły nie mógł 
nas ojciec posyłać, bo Warun- 
ki materialne nie pozwalały 
na kupno dzieciom książek i 
ubfania. Musieliśmy w miarę 
możności, jak kto mógł, po- 
magać rodzicom pracując se- 
zonowo u bogatych gospoda- 
rzy. Wiele można by pisać o 
tych latach, ale wystarczy po- 
_ wiedzieć, że nie dla nas bie- 
daków była konstytucja Pol- 
ski sanacyjnej. Ani praw. ani 
opieki ze strony państwa. 
Choć zdychaj z głodu — niko- 
go to nie obchodziło. 

Prawo do pracy uzyskałem 
od razu po wyzwoleniu jako 


tkacz w Zakładach im, 1 Dy- 
wizji Kościuszkowskiej Sko= 
MTA również z prawa do 
auki: — ja, starszy już czło- 
wiek skończyłem szkołę 
mistrzów tkackich z wynikiem 
dobrym. Obecnie jestem pod- 
majstrzym i przewodniczącym 
rady oddziałowej. Z prawa do 
odpoczynku korzystam wyjeż= 
dżając co roku na wczasy, 
Moje dzieciaki wraz z żoną 
były na wczasach dla matek 
z dziećmi w Kolumnie, gdzie 


troskliwie się nimi opiekowa- 
no. 

Piękny i słuszny jest projekt 
nowej Konstytucji, Jes> to na- 
sza Konstytucja — ludzi pra- 
cy. Widzimy w niej ziszczenie 
się naszych tęsknot i marzeń, 
owoc zwycięstwa walki, jaką 
przez dziesiątki lat toczył pro- 
letariat polski, Widzimy w 
niej zapowiedź jeszcze lepszej 
przyszłości, 

JÓZEF PIETRASIAR 
podmajstrzy ZPB Im. I Dywizji 
KoścluszxWskiej 
j 


Szczęście naszych dzieci 


Nowa Konstytucja zapew+ 
nia troskliwą opiekę nad 
matką i dzieckiem. Wystarczy 
pomyśleć ile w ciągu ubie- 
głych 7 lat powstało w Łodzi 
żłobków i przedszkoli. Kto 
g nas, robotnic, nie pamięta 
tego niepokoju, z jakim pra- 
cowało się w tabryce — my- 
Śląc o dzieciach  pozostawic= 
nych w domu na opiece losu. 


Pamiętam moje dzieciństwo 
— matka szła do pracy — zâ- 
mykała nas na klucz na dłu- 
gie 8 godzin, Sąsiadki dog!ą- 
dały nas z litości, Pewnego 
razu poparzyliśmy się dotkii- 
wie wrzątkiem. Innym znów 
razem mały braciszek wyle- 
ciał z okna na ulicę — dobrze 
że mieszkaliśmy na parterze. 
Ciężko odchorował ten wypa- 
dek. I nie było na to rady. 
Pamiętam, ile moja matka 
napłakała się nad nami, ale 
cóż. musiała pracować, a nikt 
jej nie spytał, kto opiekuje 
się jej dziećmi, Ja, jako stat- 
sza z rodzeństwa, musiałam 
wykonywać wszystkie roboty 
w domu, bawić małego 
gdzie tam był czas na naukę 
lub zabawę, 

Dziś jestem matką į pracu- 
zawodowo w zakładach 
Mam jedno 


je 
im. Duracza. 


dziecko, ale obca mi jest zu- 
pełnie troska o nie, gdy znaj- 
duję się w fabryce, Co dzień, 
rano odprowadzam je do 
przedszkola, Trudno o lepszą 
opiekę niż ta, jaką mają dzie- 
ci robotnicze w przedszkolu. 
Kiedy wracając z pracy wstę- 
puję po nie do przedszkola, 0- 
powiada mi całą drogę o tym, 
czego się nauczyło, śpiewa 
piosenki, recytuje wierszyki. 
Serce rośnie mi z radości, 
gdy widzę jak moje dziecko 


rozwija się, staje się coraz 
mądrzej uczy się żyć w 
gromadzie, umie powiedzieć 


kto jest prezydentem naszej 
Polski Ludowej i któ to jest 
Józef Stalin. Zdrowe, dobrze 
odżywione, Tadosne, nie wie i 
nigdy już nie będzie wiedzieć 
to to jest głód į samotne si 
dzenie w ciemnej i zimnej iz- 
bie bez matczynej opieki. 


Opieka nad dzieckiem, 
pewnienie mu radosnego d. 
ciństwa — to jeden z naj- 
piękniejszych artykułów nā- 
szej Konstytucji, Konstytucji, 
którą ja i tysiące matek wi- 
tamy całym sercem. 


WANDA WITCZAK 


brygadzistka 
ZPDz. im, Duracza, 


Dla uczczenia 10, 


rocznicy powstania PPR 


Zakład Czyszczenia Nasion 
- wykona plan 1952 r. do l maja 


Po prawej stronie długiej, 
ciemnej sali stoją worki z na= 
_sionami, po lewej zaś pracują 
dziwnie _ skomplikowańe ma- 
szyny. Jest ich wiele, a każda 
inaczej wygląda i inne posła- 
przeznaczenie. Jedna służy + 

ib oczyszczania z chwastu na- 
sion Inu i koniczyny, na dru- 


giej oczyszcza się zboże, na 
innej znów groch itd. Wszyst- 
kie one pracują w pełnym bie- 
gu przez całą dobę, 


bowiem 


© 7 Īno sznur 


— Panie generale! Panie ge- 
neralell 

Próżno energiczny adiutant 
szarpał rękawy pidżamy „ge- 
neyalne,. inspektora“ bez 
sił zbrojnych. Po nocnym, pas 

„ trłotycznym 'wystęme w knaj- 

` ple „Orzeł Biały”, baron An- 
ders pogrążony był w głęno- 
kin. śnie. Właśnie jawił mu się 
przed zapijaczonymi oczami 
wymarzony obraż: uzbrojone 
po zęby oddziały esesmanów. a 
mm dosiada białego konika... 

— Pante generale! — ryczał 
adiutant. Czas wstawać! 
Późno! 

— Odwal się, pętaku! — 1y- 
mómrotał wreszcie ze wściek- 
łością przebudzony „wódz“ — 
Umarli godzin nie liczą, ja 
mam czas, ja. poczekam... 

— Ale ont nie chcą czzkuć 
—odpart adiutant. — Delega. 
ci, Bardzo ważna sprawa! 

„Bardzo ważna sprawa" — 
pomyślał Anders. + Aha: nis, 
tulko <cenauer,, Toteż po- 
gwizdując wesoło:  „wojenko, 
wojenko, cóżeś ty ża pani", 
wyskoczył ruźnie z tóżka i za- 
czat się przygotowywać na po. 
witamie gości. Kiedy jednak w 
chwilę później wkraczał do sa- 
lmu — skrzywił sie zdumio= 
my: zast w pokoju wszyst. 
kich rywali do emigracyjnych 
„wpływów" i „rządu dusz“, 

— Witam was, panowie — 
oświadczył chłodno w stronę 
„poci“ — ale muszę od razu 
powiedzieć: nic z tego. Jeśli 
chodzi o marsz na Odrę i Ny- 
se, mnie Adenauer powierzył 
honor emigracji, ja prowa - 
dze... A 

— To się jeszcże okaże! — 
przerwał oburzony przedstawi. 
ciel Mikołajczyka. 

— Zobaczymy! — dodał peł- 
nomocnik Bora<Komorowskie. 
go. 

— Panowie, nie licytować 
sie! — wmieszał się „ugodo- 
wo“ reprezentant  „prezydę- 
ta" Zaleskiego — » Przecież 
wiadomo. że każdy 2 nas ca- 
łu. sercem popiera Adenau- 
era, tak jak popieraliśmy Hit. 
lera przed 1939 rokiem. Ale 
dziś chodzi n co innego: mu- 
simy się zjednoczyć, musimu, 
że tak powiem. cofnać wska- 
zówki 


I zebrani spojrzeli 


si 
odruchowo na swoje złote „Cus 


my, „Longinesy* i „Ome- 
gi. 

v 
fiene -nan 


Zakład Czyszczeńia Nasion z0= 
bowiązał się na okres siewów 
wiosennych dostarczyć dużą 

iiość czystego nasienia. 
Zakład ten jest bardzo mło- 
dą instytucją, liczącą sobie za- 
Jed'rie niecałe trzy lata. , 
Dziś już dwadzieścia kilka 
agregatów pracujących dniem 
i nocą dostarcza czystych 
nasion, które w spółdzielniach 
produkcyjnych i na polach in- 
dywidualnie gospodarującycn 
ma n 


— Nie, nie ma swoich ze- 
garkach — ciągnął przedsta« 
wiciel Zaleskiego. — Na z 
garze historii, Dwunasta g 
dzina na nim dla nas wybija, 
V arszawski rząd uchwalił 
projekt nowej Konstytucji... 

— Jakże to — uchwalił? — 
sczerwieniał Anders. — Bez 
nas? 

— Właśnie — pisnął z obu. 
rzeniem delegat „od _Mikołaj- 
czyka”. — Beż nas. Pomyślcie 
co za granda: stanowić prawa 
bez udziału Radziwiłłów, Hut- 
ten-Czapskich, Schetblerów i 
w ogóle elity. 

— Unieważnić! — twrzasnął 
reprezentant emigracyjnej 
PPS, 

Okrzyk ten nie został jednak 
podjęty przez żebranych. — To 
nie da rady — ośwładczył po 
chwili jeden z gości. — Pro- 
jekt Konstytucji poszedł do 
narodu, do wszystkich robot. 
ników, chłopów, naukowców, 
artystów, literatów, inżynie - 


rów.. Cały, uważacie, naród 
się wypowie.. A naród, jak 
wiecie... 

— Wiemy — westchnat 


przedstawiciel „od Mikołaj - 
czyka”, — Naród nas kocha, 
jak psy dziada w ciasnej uli- 
cy. 


— Co za perfidia! — wark- 
nat Anders. — My zawsze to 
róbiliśmy za plecami narodu 
— i tak było najlepiej. A ci. 

h, aż zgrzytać chce się ze 
złości! 

— Marne nasze widoki — 
odezwał się ze smutkiem 
przedstawiciel _ „prezydęta” 
Zaleskiego. — Bidne my sie: 
roty, co nam zostało z tych 
lat? Eh, chodźmy utopić tra- 
ski w „Orle Białym”. 

* 
.. o 


Długo tego dnia trwała pl- 
jacka stypa w patriotycznym, 
londyńskin. „White Eagle'u* 
Wśród  intonowanych pieśni 
zwracał. zwłaszcza uwagę Toz- 
poczęta bodaj przez Mikołaj- 
czi/ka, a podjęta przez wszyst- 
kich zebranych popularna me. 
lodia tudowa (w opracowaniu 
„twieszcza” Hemara): „Każdy z 
nas miał czapkę 2 piór, każdy 
z nas miał czapkę z piór, czap- 
ke wicher niesie, róg huczy pa 
lesie, ostał nam sie ino, ostał 
nam się ino — SZNUR”.. 
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chłopów, kontraktujących u- 
prawy nasienne, przyczynią 
się do powiększenia zbiorów. 

Oglądając pracujące agre- 
gaty nie można powstrzymać 
okrzyku zachwytu dla genial- 
nych umysłów ludzi, którzy je 
zbudowali. Chwast zanieczysz- 
czający nasiona usuwa się za 
pomocą prostych, a przecież 
jakże pomysłowych metod. 

Nasiona lnu i koniczyny są 
na przykład czyszczone za po- 
mocą mikroskopijnych opiłków 
żelaznych. Nasienie koniczyny 
jest gładkie, nie oblepiają je 
opiłki, przyczepiają się one 
natomiast do porowatych, 
chropawych nasion chwastu 
„kanianki”. Przechodząc przez 
namagnesowane bębny, pozo- 
stają na nich oblepione opił- 
kami nasiona chwastu, pod- 
czas gdy wolne od opiłków na- 
sienie koniczyny opada swo- 
bodnie do przygotowanych 
worków. 

Groch czyści się dwoma 
sposobami. Jeden, to szeroki, 
lekko pochylony pas rucho- 
my, na który wsypuje się ziar- 
na grochu, Zdrowe, okrągłe 
ziarno stacza się z pasa, nato- 
miast ziarno, w które wdrążył 
się pasożyt, zatrzymuje się na 
pasie miejscem nagryzienia i 
wędruje do worka na odpady. 
Drugi sposób — to wirujące 
walce, zaopatrzone wewnątrz 
w ostre szpilki. Groch zdro- 
wy, gładki nie wbija się na 
szpilki, Zahaczają się o nie 
tylko ziarnka z dziurką, przez 
którą do wnętrza dostał się 
pasożyt, 

Praca, w Zakładzie Czysz- 
czenia Nasion jest trudna i 
wymaga ciągłej, nieustannej 
uwagi. Lecz pracownicy za- 
kładu dorośli do swych za- 
dań. Józef Pawłowski i Fran- 
ciszęk Szczupałkiewicz zrea- 
lizowali już 4 pomysły racjo< 
nalizatorskie, umożliwiające 
całkowitą mechanizację proce- 
su przechodzenia nasion z jed- 
nej do drugiej maszyny w ze- 
spole. Każdy z tygh pomysłów 
pozwolił zaoszczędzić pracę 
jednego robotnika, Wartościo= 
wym pracownikiem jest także 
Jan Krysiak, który udoskona= 
ił urządzenia pyłochłonne. 

Przy uruchomieniu zakładu 
niemało zasług położ 
M;;szkiewi i 
kladu. 


tam, 
okupacji 6 sil- 


ników 
gdzie w czas 
ów  poruszało zaledwie 9 
zespołów, obecnie przy tej sa- 


elektrycznych 


mej ilości silników, pracują 
24 zespoły. 
O wydajnej pracy załogi 


świadczą najlepiej cyfry wy- 
konania planów produkcyj- 
nych. W 1950 roku wykonano 
plan w 245 proc, w 1951 — 
w 184 proc. Wyniki te osiągnię- 
to dzięki współzawodnictwu 
pracy, w którym przoduje 
brygada Bronisława, Łukasz- 
czyka, Dla uczczenia 10 roczni- 
cy powstania PPR cała załoga 
zobowiązała się do dnia I maja 
br. wykonać w pełni zadania 
trzeciego roku Sześciolatki. 

Z. N. 


Z bokat 


GWARDZIŚCI! 
Na Lubelszczyź 


miary. 


Zadaniem wagzym jest 
do noszenia broni. 


m. p. 30. XII. 42 r. 


k 


GŁOS ROBOTNICZY 


erskiej przeszłości PP 


W latach 1942-43 okupant hitlerowski przeprowa- 
dzat w bestialski sposób wysiedlenie Polaków z Zamoj. 
szczyzny. Oddziały Gwardii Ludowej pośpieszyły z po. 
mocą gmębionej ludności. Poniżej zamieszczamy. „Rozkaz 
wymarszu”, zamieszczony w organie Gwardii. Ludowej 
— „Gwardzista”, z dnia 20 stycznia 1943 roku. 


Rozkaz wymarszu 


ie wróg rozpoczął masowe nisz- 
czenie narodu polskiego, Nie z własnej winy pozba- 
wieni dowództwa, broni i zaopatrzenia, chłopi sta- 
wiają rozpaczliwy opór. Lokalne oddziały Gwardii 
Ludowej walczą z nimi ramię w ramię, nadając 
walce charakter zorganizowany i planowy. Z no- 
wej próby rozbicia i złamania narodu polskiego mu- 
simy wyjść zwycięsko. Nie dopuścimy do wydarcia 
nam ziemi ojczystej. Wróg jest już osłabiony. Zde- 
cydowana odprawa dana hitlerowskim oprawcom 
i nasłanym kolonistom zniweczy jego zbójeckie za- 


Główne Dowództwo Gwardii Ludowej wysłało i 
nadal wysyła na pomoc szereg oddziałów Gwardii. 
Gwardziści oddziałów walczących na Lubelszczyź- 
nie! Nie szczędźcie sił ni życia! 
wciągnięcie do niej wszystkich Polaków zdolnych 


Główne Dowództwo Gwardii Ludowej 


STR. 3 


wygranie walki przez 


R Podnieść kwalifikacje zawodowe załóg, 


zmodernizować park maszynowy 
(Zadania przemysłu bawełnianego w r. 1952) 


Przemysł bawełniany wy- 
konał plan państwowy w TO- 
ku 1951 tylko w tkaninach 
gotowych (100,8 proc.), nie 
wykonał» natomiast planu 
wartościowego, a to na skutek 
niedoborów, jakie powstały 
w tkalniach i przędzalniach 

Przyczyn tego szukać na- 
leży przede wszystkim w zbyt 
słabo rozwiniętej _ wielowar- 
sztatowości tak w tkalniach, 
jak i w przędzalniach, w nad= 
miernej ilości robotników nie 
wykonujących swych baz (35 
proc. prządek) oraz w niedo- 
statecznym rozwinięciu i Spo- 
pularyzowaniu szkolenia i do- 
szkalania tkaczy i prządek 
metodą inż, Kowalewa. 

W roku bieżącym produk- 
cja przędzy cienkoprzędnej w 
przemyśle bawełnianym musi 
wzrosnąć o 30,4 proc, średnio- 
przędnej o 11,2 proc, odpad- 
kowej o 9,3 proc, tkanin o 
11,7 proc, przy równoczes- 
nym obniżeniu kosztów Włas- 
nych o 5,6 proc. * 


Upowszechniać metodę 
inż. Kowalewa 


Wykonanie tych znacznie 
zwiększonych w porównaniu 


roku 1950 4 1951 maszyny 
przędzainicze, Do chwili 0- 
becnej nie zostały one zmon- 
towane į leżą w jednej z sal. 
W tejże samej Sali znajdują 
się zgrzeblarki zdolne do pro- 
dukcji, które na skutek braku 
końserwacji rdzewieją 1 ni- 


Oto krótki fragment z li- 


stu, nadesłanego do rędakcji 
„Głosu Robotniczego" ` przez 
grupę robotników z ZPW im, 
Gwardii Ludowej, 


JA 


Olbrzymia hala produkce: 
na Nr 3 w Zakładach im. 
Gwardii Ludowej przypomina 
jakieś pobojowisko albo skła- 
dnicę złomu, W wielkich ster- 
tach, porozrzucane,  pogięte 
częściowo, a również i zar- 
dzewiałe leżą części cennych 
maszyn włókienniczych, t, zw. 
selfaktorów. Można by z nich 
złożyć 6 kompletnych maszyn. 
Tuż obok walają się poobija- 
ne i poniszczone bębny oraz 
części do czesarek. Opodal 
stoj 7 zdolnych do produkcji 
zgrzeblarek, 

Skąd się tu wzięły? Otóż 
jeden z czołowych racjonali- 


zatorów, obecnie kierownik 
czesalni wełny ji argony w 
ZPW im, Gwardii Ludowej, 


tow. Wacław Banasiak, doko- 
nał przed kilku laty cennego 
usprawnienia. Skrócił on mia- 


Zakłady remontowe Technicznej Obsługi Rol- 
w Wieluniu przypominały do niedawna 
Taczej maleńki, ubogi warsztat ślusarski 


nietwa 


ważny zakład, ponoszący odpowiedzialność za re- 
monty ciągników z POM i PGR, Zakład mieścił się 
w jednej, ciasnej hali, przed którą poniewierały się 
ogromne stosy złomu, żelastwa, części maszyn rol- 
niczych i lokomobila. Załoga TOR pracowała wów= 
czas mało wydajnie, robota posuwała się gnuśnie, 
leniwie. Ani kierownictwo zakładu, ani też licząca 
18 członków podstawowa organieacja partyjna nie 
potrafiły wpłynąć na zmianę tego stanu. 

Zmiany poczęły następować 
gdy na stanowisko kierownika TOR wysunięto Ta 
deusza Gawrońskiego, byłego ślusarza - mechani- 
od Gawrońskiego nie 


ka. Nikt dokładniej 


wszystkich braków zakładu, a zarazem nikt leplej 
od niego nie uświadamia? sobie możliwości polep- 
szenia toku pracy w zakładzie, 

podstawowa 


partyjna, usunięto z niej 5 nierobów, a na ich miej- 
s ko kandydatów do partii, przyjęto 9 wyróż- 
| piających 


Ożywiła się także 


się pracowników. 


przodowników prac, 


normy. 


Inne kierownicze stanowiska objęli ludzie, któ- 
rzy podobnie. jak Gawroński, 
liwości wzmożenia wydajności zakładu. Kierowni- 
kiem technicznym został były monter — Zygmunt 
Kucharczyk. inspektorem kontroli 
monter — Jan Kalinowski, przewodniczącym rady ` 
zakładowej — Stanisław Maciejewski, 
wytrawny, zasłużony pracownik zakładów. 

Zaczęto więc najpierw usuwać zwały złomu, 
wyremontowano zepsute lokomobile.i odesłano je 
do PGR, Założono fundamenty pod nową, piękną 
hale montażową, pierwszy obiekt Planu 6-letniego 
w Wieluniu Dziś w tej przestronnej jasnej, widnej 
hali wykonywany jest montaż ciągników, 
tu remonty zimowe, które TOR w Wieluniu rozpo- 


częła 1 stycznia i zakończyć 
przed ustalonym terminem, 
* * 


Mąż Anny Ługowskiej był strażnikiem w za- 
kładzie TOR. Kiedy zmarł, przed Ługowską stanę- 


y: Stanisława Kanoniaka wyra- 
biającego 272 proc, normy, Tadeusza Wiśniewskie- 
go — 206 proc, Kazimierza Marasa — 129 proc. 


„Zakłady nasze otrzymały w nowicie proces zgrzeblania ar- 


gony przez wyeliminowanie 
połowy maszyn. W ten sposób 
z jednej zgrzeblarki, po doda- 
niu do niej aparatu zasilają- 
cego, wałków odbiorczych, a- 
paratu szarpiącego i zwojarki, 
mamy dwie, 

Jednakże już od dłuższego 
czasu kierownictwo zakładów 
nie interesuje się pozostałymi 


Jedna z wielkich sal ZPW im. Gwardii Ludowej przypomi- 
na jakieś pobojowisko albo składnicę złomu. 


częściami  zgrzeblareky' przeź 
rzuca je z miejsca na miejsce, 
nie dba o ich konserwację. 


W 307 
«W ZPW im. Gwardii Lu- 
dowej  niszczeją kosztowne 
maszyny. Kierownictwo za- 
kładów wie o tym dobrze, ale 
nie robi nic, aby nie dopuścić 
do marnotrawstwa majątku 
narodowego. Naczelny inży- 
nier zakładów tow. Mirec- 
ki ma na wszystko gotową 
odpowiedź i usprawiedliwie- 
nie: — Nie ma ludzi, „nie ma 
kto konserwować maszyn. 

A przecież kiedy tow, Mi- 
recki dowiedział się o liście 
napisanym do redakcji, na- 
tychmiast znalazł robotników, 
i to kilkunastu, którzy cały 
tydzień pracowali przy po= 
rządkowaniu sali, wymiatali 
odpadki, sterty cewek itp. 

W listopadzie (a może w 
październiku) ubiegłego roku 
utworzona została specjalna 
komisja, w skład której we- 
szli m. in: tow. Mirecki oraz 


"gają zniszczeniu 


Racjonalizatorzy zaoszczędzili — biurokraci zmarnowali 


główny mechanik — tow, No- 
wacki, Miała ona zbadać stan 
opisanych wyżej maszyn, a 
«zbędne przekazać innym za- 
kładom, 

Ale skończyło się na in- 
wentaryzacji. Tow. Nowacki 
i ob. Stachowicz, bezpośrednio 
za to odpowiedzialni, nie zro- 
bili do dzisiaj nic, aby 
upłynnić lub przynajmniej 
postarać się o odpowiednie za- 
bezpieczenie maszyn. Wpraw= 


dzie zapewniają, że „choć for- |, 


mularze otrzymane z CZPW 
były zbyt skomplikowane, oni 
jednak doprowadzą wszystko 
do porządku", Oczywiście, nie 

raz „Za kilka miesięcy“. 
lejsze są „bowiem 
sprawy bieżące, do- 


przecież 
tyczące produkcji, a nie ja- 
kieg tam „drobiazgi“, 
„Drobiazgi“ te, przedstawia- 
jące wartość wieluset tysięcy 


złotych. niszczeją = ale to 
biurokratów z ZPW im, Gwar- 
dii Ludowej nic nie obchodzi. 

Wypada także zapytać 
CZPW dlaczego nie został do- 
tychczas w pełni wykorzysta- 
ny pomysł racjonalizatorski 
tow. Banasiaka, dlaczego ule- 
i, dewastacji 
wygospodarowane przez niego 
maszyny? 

W swym Orędziu Noworocz- 
nym tow. Bierut powiedział: 
„Ten, kto lekkomyślnie mar- 
notrawi jakąkolwiek cząstkę 
naszego majątku narodowego 
— czyni szkodę wszystkim, 
czyni szkodę Polsce Ludowej. 
Walczmy więc nieubłaganie z 
wszelkimi przejawami marni 
trawstwa czy bezmyślnej roz- 
rzutności, walczmy z tymi, 
którzy nie nauczyli się je- 
szcze szanować dobra narodo= 
wego, jako najcenniejszego 
naszego skarbu“, . 

Najwyższy czas, aby CZPW 
i egzekutywa organizacji par- 
tyjnej w ZPW im. Gwardii 
Ludowej zainteresowały się 
gospodarką parkiem maszy- 
nowym na terenie zakładów, 
skończyły z marnotrawstwem, 
ukróciły bezduszne į szkodli- 
we postępowanie naczelnego 
inżyniera, odpowiednio usto- 
sunkowały się do' biurokra- 
tycznych poczynań głównego 
mechanika Nowackiego i je- 
mu podobnych. 

J, KRYGIER 


Alojzy Jóźwiak 


dyrektor naczelny 
Centralnego Zarządu 
Przemysłu Bawetnianego 


z rokiem ubiegłym zadań za- 
leżeć będzie w pierwszym rzę- 
dzie od właściwego przygoto- 
wania załóg do ich realizacji, 
od opieki nad załogami ze 
strony kierownictw zakładów 
oraz Centralnego Zarządu, od 
pełnego wykorzystania ma- 
szyn oraz właściwej organiza- 
cji pracy, 

Trzeba stwierdzić, iż na 
przestrzeni roku 1951 admini- 
stracje większości zakładów 
wykazywały zbyt mało tro- 
ski o człowieka. Uwydatniło 
się to szczególnie na odcinku 
szkolenia i doszkalania zawo- 
dowego. Aczkolwiek ilość ro- 
botników przeszkolonych w 
roku ubiegłym jest bardzo 
znaczna (ponad 12 tys, w 
tkalniach i ponad'4 tys, w 
przędzalniach), to jednak je- 
szcze w listopadzie 65 proc. 
tkaczy i 35 proc. prządek nie 
wykonywało swych baz, 

O czym to świadczy? O tym, 
że najskuteczniejsza metoda 
doszkalania, a mianowicie sy- 


stem inż. Kowalewa nie 
został jeszcze w sposób do= 
stateczny spopularyzowany. 


W roku 1952 metoda ta musi 
być zastosowana we wszyst 
kich zakładach i na wszyst- 
kich oddziałach  produkcyj- 
nych. Nie wystarczy jednak 
samo przeszkolenie i zapisanie 
uzyskanych wyników. Trzeba, 
aby kierownictwa techniczne 
uważnie śledziły postępy prze- 
szkolonych robotników i ro- 
botnie, gdyż odpowiedzialność 
za niewykonanie baz, a co za 
tym idzie, również i planów, 
ponosi nie kto inny jak 
właśnie kierownik oddziału. 


Umasowić 
` współzawodnictwo 


pracy 
Utar? Bię w naszych zakła- 
dach pogląd, jakoby za współ- 
zawodnictwo pracy, za osia- 
gnięte na tym polu wyniki i 
wszelkie braki odpowiadały 
wyłącznie związki zawodowe. 
Czy jest to słuszne? Nie, dla- 
tego, że nie istnieje w zakła- 
dzie odcinek pracy, za który 
by nie odpowiadało kierownic- 
two przedsiębiorstwa, Zada- 
niem kierownictw  technicz- 
nych i administracyjnych jest 
stwarzanie współzawodniczą- 
cym robotnikom odpowiednich 
warunków pracy, umożliwia- 
nie im poprzez takie czy inne 
usprawnienia osiągama lep- 
szych wyników, określanie 
konkretnych zadań odnośnie 
tego, co powinno 
przedmiot współzawodnictwa 
(np. obniżka kosztów robo- 
cizny, 
zmniejszenie zużycia materia- 
łów pomocniczych i surów- 
ca i t d.), stałe informowanie 
załóg o stopniu realizacji pod- 
jętych zobowiązań, 
Niedostateczna była rów- 
nież w roku ubiegłym troska 
tak ze strony Centralnego 
Zarządu jak i kierownietw 
poszczególnych zakładów o 
nowoprzyjętych robotników, 
szczególnie młodych. Na to 


trzeba nam zwrócić szczegól- 
ną uwagę obecnie, Trzeba na- 
uczyć młodego robotnika wła- 
ściwego obchodzenia się z ma- 
szyną, zapoznać go z przepisa- 
i bi- 


mi o bezpieczeństwie 
gienie pracy, trzeba mu 
rzyć. jak najprzyjemniejszą 
atmosferę pracy, śledzić jak 
podnosi się jego poziora za- 
wodowy, zwracać baczną 
uwagę na postępy w nauce, 
Sprawa pełnego wykorzy- 
stania maszyn, a więc zwięk- 
szenia ich wydajności, to za- 
gadnienie szczególnie ważne 
dlą przemysłu bawełnianego. 


Remonty w pełni 


niż po- 


dopiero wtedy 


znał 


organizacja 


a wśród nich kilku 


doskonale znali ma 


także dawny 


młody ale 


trwają winięte 


pragnie na 10 dni 


U 


zgłosiła się do TOR. Tu 

taczki, Po kilku znieriącacł przystąpią już do pra- 

cy na tokaqce. 
Z początku szło jej, oczywiście, ciężko, To za 

grube, to znów za cienkie wychodziły z jej maszy- 

ny uszczelki do ciągników. Ale opieka brygadzisty 

Stefana Froni wkrótce pozwoliła jej przełamać 


trudności. Teraz, 


dawna sprzątaczka. 


socjalistyczne 


ła konieczność przyjęcia jakiejkolwiek pracy, któ- 
ra by zapewniła byt jej oraz dwojgu dzieciom. Po- 
stanowiła 


stanowić, 


wielowarsztatowość, * 


Dlatego unowocześnienie. w 
roku bieżącym posiadanego 
parku maszynowego przez za- 
stosowanie małej mechani: 
cji oraz modernizację urzą- 
dzeń staje się jednym z pod- 
stawowych zadań, nieodzow= 
nym dla pełnego wykonania 
planu trzeciego roku Sześcio- 
latki, 

Lepiej wykorzystywać 
maszyny, usprawnić 
organizację pracy 

Dzięki emodernizowaniu w 

tkalniach około 7 tysięcy kro- 
sien uzyskujących dótychczas 
160 obrotów na minutę, będą 
mogły one osiągnąć po 180 
obrotów i więcej. Zapoczątko- 
wane zostanie w roku bieżą- 
cym wprowadzanie znormali- 
zowanego bidła, które ze 
względu na swą prostą kon- 
strukcję pozwoli na zmnń 
szenie póstojów krosien przy 
zmianie bidła, Ponad 8 tysię- 
cy krosien zostanie zlamelizo- 
wanych i na wszystkich będą 
zainstalowane liczniki. 

Zagadnieniem następnym, 

nie mniej ważnym od poprzed- 
niego, jest usprawnienie orga- 
nizacji pracy w zakładach, 
Uchwała rządu o wprowadze- 
niu jednoosobowego klerow- 
nictwa mówi, że każdy na 
swym stanowisku, odpowiada 
bezpośrednio za powierzony 
mu odcinek praty, Zasada ta 
nie została w przemyś 
wełnianym w pełni 
wana i dlatego musi być ona 
uwzględniona w szeregu naj- 


x 


ważniejszych zadań na rok 
bieżący. 
Każdy kierownik winien 


się czuć w pełni gospodarzem 
swego zakładu czy oddziału, 
winien tak organizować pra- 
cę, aby o wszystkim wiedział, 
a wszystkim był  polnformo= 
wany. 

Specjalnym zadaniem dla 
Centralnego Zarządu _ jest 
przeprowadzenie daleko  idą- 
cej typizacji zakładów odnoś- 
nie wykonywanych artyku- 
łów, a to w celu ograniczenia 
do minimum zmian asorty- 
mentowych, które zawsze po- 
wodują przejściowy spadek 
wydajności pracy. í 

Pomimo znacznego, W pp- 
równaniu z rokiem 1850, 
wzrostu jakości produkowa- 
nych tkanin, nie może an; na 
chwilę osłabnąć w roku bie- 
żącym walka o dalszą popra- 
wę jakości. Trzeba zaostrzyć 


klasyfikację, bezwzględnie tę- 
pić wszelkie przejawy brako- 
róbstwa. Nie mniejszą. uwazę 
do wykonania pianów 


aniżeli 
ilościowych i jakościowych 
muszą przywiązywać kierow- 
nictwa zakładów i zał do 
pełnej realizacji planów asor- 
tymentowych. * 
Wszystkie siły 
do walki o plan 

Rzecz zrozumiała, że zreali- 
zowanie tych wszystkich wy- 
mienionych tu postulatów u- 
warunkowane jest przede 
wszystkim ścisłą współpracą 
administracji zakładów z oł- 
ganizacjami partyjnym i 
związkowymi, Pełne j przed- 
termińowe wykonanie przez 
przemysł bawełniany planu 
trzeciego roku Sześciolatki 
wymaga nieustannej mobil- 
zacji wszystkich załóg, stałe- 
go podnoszenia poziomu pracy 


kierownictw technicznych i 
administracyjnych zakładów 
oraz niesłabnącej czujności i 


kontroli wykonania zadań ze 
strony organizacji partyjnych 
i rad zakładowych. 

Wtedy pokonamy istniejące 
trudności, usuniemy braki i 
zwycięsko zrealizujemy posta- 
wione przez rząd i partię 
przed przemysłem  bawełnia- 
nym zadania trzeciego roku 
Planu 6-letniego. 


na. Z wyników podawanych do wiadomości oka- 
zało się np., że tokarz Stefan Janus z brygady Ste- 


oddać dzieci do przedszkola, sama zaś fana Froni uzyskuje 193 proc. normy, podczas gdy 


Przodownik pracy, Stanisław Choczaj, wyko- 
nuje przeciętnie 269 procent normy. 


Dla przedterminowego zakończenia remontów 
zimowych posiada ogromne znaczenie szeroko rpz- 
współzawodnictwo pracy. 
W wieluńskiej TOR we współzawodnictwie przo- 
duje około 30 pracowników. Rzęcz prosta, nie za- 
wsze tak było. Do niedawna jeszcze załoga „spała”, 
nie obchodziły jej wyniki pracy I dopiero, gdy za- 
częto systematycznie 
przez poszczególnych pracowników, nastąpiła zmia- 


ogłaszać wyniki, 


trzymała zajęcie sprzą- 


przy remontach zimowych, nie- 

mały wkład pracy daje także Anna Ługowska, nie- 

Z jej tokarki schodzi coraz 

więcej gładkich, błyszczących krążków, uszczelek. 
á + * 


brygadzista Fronia tylko 106 proc. 
— Niemożliwe! — oburzył się Fronia, którego 


ambicja mocno została dotknięta osiągnięciami 


jego pracownika, 
boty i prześcignął 


normy, 


rywalizacja, 


* 


nych planem te: 


raz bardziej 


uzyskane 


Fronia wziął się pilnie do ro- 
w pracy Janusa, 
ostatnio 176 próc., gdy Janus osiąga tylko 165 prac. 


wyrabiając 


Oto, do jakich wyników prowadzi ‘szlachetna 
socjalistyczne 
Dzięki niemu Stanisław Choczaj osiąga przy monta- 
żu silników 269 proc. normy, 
ski — 212 proc, Jan Bąk — 204 proc. 
Wiśniewski — 206 proc., 
proc, normy, Oni to swą wydajną pracą walczą o 
przedterminowe wykonanie remontów zimowych. 


współzawodnictwo, 
Henryk Nalichow= 


"Tadeusz 
Stanisław Kanoniak 272 


+ * 


W dużej, nowowybudowanej hali przy monta- 
żu „Zetorów” pracują Stanisław Choczaj i ZMP-ow- 
ska brygada Tadeusza Wiśniewskiego. 
hali nad robotą tokarni bezustannie 
dzista Fronia. Montaż ciągników „Ursus“ przepro- 
wadzają Nalichowski, (Makuch i Lesiewicz, W jas- 
nym kręgu niebieskawego światła, wśród tryskają= 
cych snopów iskier, 
žni zaś Kamiński oraz Pogonowic: 
iający się pracownicy. Każdy z 
zna swoje zadanie, każdy z nich myśl 
terminu ukończenia remontów, A 

Praca ich jest trudna. Ciągniki z POM i PGR 
w dalszym ciągu przybywają do remontu w bardzo 
złym stanie, świadczącym, 
troszczą się o ich konserwację. Np. POM w Zapolu 
przysłał ostatnio ciągnik zdewastowany, bez kilku 
części, nawet bez tabliczki z, rodowodem traktora. 

Uległa znacznej poprawie sprawa przestrzega- 
nia przez PGR i POM harmonogramu napraw, cią- 
gniki do remontu przychodzą na ogół w określo- 
inach. Praca zgodna z harmono- 
gramem, entuzjazm załogi oraz rozwijają. 
socjalistyczne współzawod 
wszystko to daje pewność, że termin zakończenia 
remontów zimowych naprawdę zostanie skrócony. 


W drugiej 
iwa bryga- 


Kanoniak, 
także wy- 
nich dobrze 
o skrócemu 


pracuje spawacz 


że użytkownicy mało 


się co- 
two — 


„ ZBIGNIEW NOWICKI 


p: 


Dobra praca daje awans 


— Kiedy czytałam projekt 
nowej Konstytucji zaintereso- 
wał mnie bardzo art. 68, mó- 
wiący o tym, że państwo na- 
sze szczególnie troszczy się © 
właściwe wychowanie mło- 
dzieży i zapewnia jej jak naj- 
szersze możliwości rozwoju i 
nauki — mówi MARIA KO- 
WALSKA, młoda przodowni- 
ca pracy z ZPDz. im, Głażew- 
skiego, 

"Tę opiekę państwa ludowe- 
go my, młodzi, odczuwamy na 
każdym kroku. Np. mój oj- 
ciec zginął w czasie wojny. 
Matka - robotnica  zarabiąła 
tyle, że starczyło na utrzyma 
nie moje i młodszego rodzeń- 
stwa. Wszyscy mogliśmy uczyć 
się, Po ukończeniu szkoły 
rozpoczęłam pracę w ZPDz. 
im, Głażewskiego, gdzie po 
kilku miesiącach awansowa- 


łam na grupową. Wiem i wie- 
rzę, że awans ten nie jest o= 
statni, bo każdy przodujący 
robotnik ma możność nieo- 
graniczonego awansu. Gwa- 
rantuje nam to nasza Kon- 
stytucja, i 


Równe prawa 


Przed wojną wiele mówiło 
się o równouprawnieniu ko- 
biet, ale w rzeczywistości nie 
istniało ono, Kobieta była za- 
wsze czymś gorszym, otrzy- 
mywała za jednakową pi 
cę — gorszą płacę niż męż- 
czyzna — oświadcza WŁA- 
DYSŁAWA RADZIKOWSKA, 
zamieszkała przy ul, M. For- 
nalskiej 31, 

Sytuacja ta zmieniła się do- 
piero po wyzwoleniu, i dzisiaj 
naprawdę. każda kobieta ma 
równe prawa gœ mężcayzną. 
Kobiety pracują zawodowo i 


"Z Filharmonii łódzkiej 


Koncert utworów Haydna 


Józef Haydn jest najstar- 
szym przedstawicielem grupy 
„klasyków wiedeńskich", do 
której zaliczamy „ponadto 
Mozarta i Beethovena, a któ- 
rej twórczość wywarła decy- 
dujący wpływ na dalszy roz- 
wój muzyki. Działalność Hay- 
dna przypada na druzą poło- 
wę XVIII i pierwsze lata XIX 
wieku j zawiera się w impo- 
mującym ilościowo dorobku 
kompozytorskim, obejmują- 
cym kilkaset symfonii, kon= 
certów, oratoriów, utworów 
kameralnych, suit orkiestro- 
wych, oraz wiele pieśni į u- 
tworów małych, Z punktu wi- 
dzenia rozwoju muzyki naj- 
większą zasługą Haydna jest 
rozwinięcie i wykształcenie 
formy sonatowej, a zwłaszcza 
symfonii, która do dziś jest 
jedną z najpopularniejszych 
form utworów muzycznych. W 
przeciwieństwie do Mozarta, 
światowa sława u schyłku ży- 
cia Haydna, była mu nagrodą, 
za pracowite, 77-letnie życie. 

XX koncert symfoniczny 
Państwowej Filharmonii pod 
dyrekcją Zbigniewa Chwed- 
czuka, poświęcony twórczości 
Haydna, rozpoczęła orkiestra 
pięcioczęściową  Cassacją Es- 


dur (forma pokrewna serena- 
dzie), 

Następnie Antoni Olejnik 
wykonał Koncert C-dur na o- 
bój, instrument dęty o pięk- 
nych tradycjach  historycz- 
nych. Solista jest świetnym 
wirtuozem gry ma oboju, po 
mistrzowsku władającym in- 
strumentem zarówno pod 
względem techniki gry, jak i 
barwy brzmienia. W wyniku 
gorących oklasków solista wy- 
konał ponad program Sici 
nę Telemanna na obój i or- 
kiestrę. Występ Antoniego O- 
lejnika celnie godził w niesłu- 
szny pogląd niektórych słu- 
chaczy, jakoby tylko skrzyp- 
ce i fortepian mogły być in- 
strumentami koncertowymi. 

Po przerwie Zofia Śliwińska 
ujmująco i muzykalnie vdśpie- 
wała trzy pieśni, przy akom- 
paniamencie _ fortepianowym 
Edwarda Przyłęckiego. Kon- 
cert zakończyło wykonanie 
Symfonii G-dur, noszącej 
przydomek „z uderzeniem w 
„kotły”, powstałej w ostatnim 
okresie twórczości Haydna. 

Dyrygent, soliści i orkiestra 
bardzo starannie przygotowali 
koncert, który w całości był 
jednolity i udany. 


RAM. 


Rozwój współzawodnictwa na budowach 


ŁPZB — 


W III kwartale ub. roku za- 
łoga Łódzkiego Przemysłowego 
Zjednoczenia Budowlanego — 
Il Zarządu, przystąpiła do 
współzawodnictwa o zaszczyt- 
ne tytuły: najlepszej budowy, 
najlepszej brygady; najlepsze- 
go w zawodzie. W okresie tym 
murarz, tow. Wacław Lesie- 
wicz, uzyskał I miejsce we 
współzawodnictwie / indywi- 
dualnym, tytuł przodownika 
pracy oraz premię pieni 
przyznaną przez Ministerstwo 
Budownictwa Przemysłowego 
i Zarząd Główny Związku Za- 
wodowego Pracowników Bu- 
dowlanych, Wyr 
nież tytułami przodowników: 
zbrojarza, ob. Matyckiego z 
budowy 152/70 oraz cieślę, ob. 
Krukowskiego z budowy 
112/65. 

Przykład przodowników pra- 
cy wpłynął mobilizująco na 
całą załogę. Już w IV kwar- 


Karygodne 


II Zarząd 


tale ub. do współzawodni- 
ctwa przystąpiło 917 pracow- 
ników. Ruch ten przyczynił 
się wydatnie do podniesienia 
organizacji pracy, jakości wy- 
konywanych robót i wzrostu 
bezpieczeństwa i higieny pra- 
cy na budowach. Wym 
się budowa 112/65, prowadzo- 
na przez inż. Martulę. Dzięki 
należytej organizacji pracy 
załoga wykonała plan w IV 
kwartale ub. r. w 112 proc, 
Trzeba podkreślić znaczny 
wkład pracy ze strony dyrek- 
cji, organizacji partyjnej, rady 
zakładowej, II Zarządu przy 
organizowaniu i rozpowszech- 
nianiu współzawodnictwa, w 
wyniku którego II Zarząd 
ŁPZB zakończył II rok Planu 
6-letniego w 100,05 proc. i 


społecznie, pełnią najwyższe 
funkcje w aparacie państwo- 
wym, są dyrektorami, inży- 
nierami, technikami, przewo- 
dniczącymi rad narodowych i 
sołtysami. 

*. Kiedy wraz z mężem dy- 
skutowaliśmy nad projektem 
nowej Konstytucji, doszliśmy 
jednomyślnie do przekonania, 
że nic w niej nie jest fraze- 
sem, tak jak to było przed 
wojną, Konstytucja potwier- 
dza i gwarantuje wszystkie 
nasze dotychczasowe i przy- 
szłe zdobycze. 


2 
Dowód troski 

o przodowników pracy 

Gdy czytałem tekst projek- 
tu_ Konstytucji — opowiada 
WŁADYSŁAW 
SKI, kierownik grupy ciesiel- 
skiej na budowie 112/68; 
ŁPZB Zarząd II serce 
wzbierało mi dumą. Każdej 
bowiem” słowo zawarte w) 
Konstytucji, „każde zdanie jest | 
takie nasze i bliskie. Jestem 
przodownikiem pracy i wiem 
dobrze, jak nasz rząd troszczy. 
się o każdego z nas. To; że 
nawet Konstytucja mówi o 
przodownikach — dodaje mi 
nowego bodźca do nieustan- 
nego zwiększania 
pracy i jej usprawniai 


Dawniej nie pytano nas 


„o zdanie 
Trudno wyrazić słowami 
zadowolenie, jakiego dozna- 


łem zapoznając się z projek- 
tem nowej Konstytucji 
mówi ADAM RZEPKOWSKI, 
główny mechanik ŁZK. —- Do- 
brze pamiętam ustawę kon- 
stytucyjną z roku 1935. Czyż 
wtedy. ktokolwiek  zasięgał 
opinii ludzi pracy? Strajkami 
odpowiadała klasa robotnicza 
na  usankcjonowanie przez 
Konstytucję jawnej, faszy- 
stowskiej dyktatury, Jakże 
inaczej jest dz j. Możemy 
zabierać głos w ogólnokrajo- 
wej dyskusji nad projektem, 
wnosić poprawki į uzupełnie- 
nia, dając tym samym nowy, 
poważny wkład w budowę i 
umacnianie fundamentów $o- 
cjalizmu w naszym kraju, 


Na straży 
dobra społecznego 


„Każdy obywatel Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej o- 
bowiązany jest strzec własno- 
ści społecznej“ — tak brzmi 
art. 77 projektu nowej Kon- 
stytucji — oświadcza JÓZEF 
JEŻAK z IV oddziału Łódz- 
kiej Komendy Straży Pożar- 
nej. Dla nas, strażaków, 
słowa te nabierają specjalne- 
go znaczenia — obowiązkiem 
naszym będzie dalsze wzmo- 
żenie czujności. Ja osobiście 
dołożę wszelkich starań, aby 
ze swej pracy wywiązywać 


się jeszcze lepiej aniżeli do- 
tychczas, 


przedterminowo, to jest na 
dzień 22 listopada 1951 r. 
MARIAN KOWALSKI 
ŁPZB — II Zarząd 


niedbalstwo 


w ZPB im. Rewolucji 1905 r. 


Zaopatrzenie ZPB im. Re- 
wolucji 1905 r. i 
trzebne do 
niedomaga. 


Daje 


brak górnych łożysk do zgrze- 
cylin- 


blarek, kół zębatych, 


drycznych, dolnej 

kół do wałkó 

oraz trybów 

zgrzeblarel ki zaopatrze- 


niowe są wynikiem opieszało- 
ści kierownika remontu, ob. 
Jędrzejczaka, jak również bar- 
dzo słabego zainteresowania 


się tymi sprawami ze strony 
ki przędzalni, 


ob. 


wnika 
Kowalskiego. 
Ponadto’ w 
chanicznym I występuj 
niedociągnięci Od 
miesięcy leży tam 10 bębnów 
do maszyn obrączkowych. Są 
to tak zwane drumle, nie na- 
dające się do naszych maszyn 
obrączkowych, gdyż są Źle 
wykonane i posiadają z 


ie! 


duże otwory, nieodpowiedni 
łączenie i t 
jak wytłumaczyć takie 


niedbalstwo? W oddziale przy- 


gotowawczym już od pół roku 
szyna na trzepaku jest pek- 
nięta, Na nowy odlew ny 
trzeba było czekać kilka mie- 
sięcy, Gdy wreszcie nadszedł, 
warsztat mechaniczny nie za- 
troszczył się o obtoczenie go i 
przygotowanie do wmontowa- 
nia, 


dad _ niedbalstwa 
cii W warsztacie 
stała od kilku miesięcy skrzy- 
nia z nowymi częściami do 
maszyn. Zostały one omyłko- 
wo nadesłane do naszych za- 
kładów, Wie o tym kierownik 
działu remontowego, ob. Ję- 
drzejczak, lecz nie zatroszczył 
się o odesłanie rzyń 'do- 
stawcy, aby ten skierował wy- 
syłkę pod właściwy adres. 
Niedawno zainteresowała się 
tą sprawą dyrekcja i przenie. 
siono tę nieszczęsną“ skrzy- 
nię do magazynu techniczne- 
go. Czyżby na tym był koniec 
jej „wędrówki? 


ALEKSANDER ZIELIÑSKI 
ZPB im. Rewolucji 1905 r. 


Usprawnić naprawę posadzek 


Naprawa posadzek w wy- 
kończalni ZPB im. Stalina 
posuwa się w bardzo wolnym 
tempie Np. w oddziale białej 
apretury murarz z pomocni- 
kiem wykonują w ciągu oš- 
min godzin zaledwie dwa do 
trzech metrów posadzki. 

Prace robotników wydziału 
budowlanego nie są akordo- 
wane, a niskie stosunkowo 
zarobki „na dniówkę” nie za- 


chęcają do zwiększenia wy- 
dajności. Nie dziwnego więc, 
że powierzchnia  uszkodzo- 
nych posadzek stale wzrasta. 
Wpływa to ujemnie na wy- 
dajność pracy robotników 
transportu wewnetrznego. 

Zatem wprowadzenie akor- 
du przy naprawianfu posa- 
dzek jest konieczne. 

JÓZEF BAJSZCZAR 
. ZPB im, Stalina 


Onegdaj w "sali ORZZ 


odbyło się plenum kursy instruktorskie od- RA i rząd, traktując zyczne i sport muszą w popracować ŁKKF, 

Łódzkiego Komitetu bywało się w naszych je jako jeden z ważnych Większym niż do tej po- Pracę ŁKKE w roku 
ER memey W SE EA a czynników wychowania A A Przyciągać 1952 będzię cechowała 
lidzny akływ „działaczy kkndydał. będzie obetat) obywatela — M Ponai 1 miagh 40 cieknie MENT 
sportowych. Plenum’ i czy będzie mógł po u- Konieczność  inteńsy- robotników, chłopów i kich kół sportowych, 
miało za zadanie pod. kończenia kursów pra- Wniejszego j inteligentów pracują- stworzenie lepszych 
sumować działalność cować jako przodownik Pagowania n cych. Nad formami warunków dla zdobywa- 


ŁKKF za rok ubiegły i 
nakreślić wytyczne dal. le. 
szej pracy w kierunku 


KRUKOW-) | 


kandydatów na 


wf czy instruktor w ko- 


Takie 


Rozpoczyna się 


GŁOS ROBOTNICZY 


f 


rekrutacja 


na Studia Przygotowawcze 


W 11 ośrodkach uniwersy. 
teckich 5 tys. młodych robo- 


tników i chłopów kształci się 
na 


Studiach  Przygotowaw- 
ch, móc rozpocząć 
ze studia i zdobyć wyso- 
kie kwalifikacje zawodowe. 
Ręce  stwardniałe od pracy 
przy maszynie sięgają po 
pióro i przybory kreślarskie; 
ludzie, którym umiłowanie 
Polski Ludowej każe prze- 
kraczać normy pracy, stają 
się dziś przodownikami nau- 
i 


W Łodzi Uniwersyteckie 
Studium Przygotowawcze 
powstało w 1946 roku. Wielu 


Spekulantka 
z placu Tamfaniego 


Kontrolerzy społeczni pro- 
skuteczną walkę ze 
spekulantami i paskarza= 
mi. W tych dniach na pla- 
cu Tamfaniego zatrzymano 
Halinę Tylingo, zam, przy 
ul. Limanowskiego 66, któ. 
ra wykupywała w skle- 
pach” uspołecznionych ta- 
mie materiaty wtókiennicze 
i sprzedawała je na „ręcz- 
niaku* po paskarskich ce- 
nach, 
NA ZDJĘCIU: spekulant- 
ka z towarami wykupio- 
nymi w sklepie PSS. 


spośród absolwentów pierw- 
szego kursu USP ukończyło 
już wyższe studia i obecnie 
zajmuje kierownicze stąno- 
wiska wi przemyśle, admini- 
stracj w PGR. Kilkuset 
absolwentów późniejszych 
kursów studiuje na wszyst- 
kich łódzkich wyższych uczel- 
niach  przodując w nauce i 
pracy społecznej. 

Warunkiem do przyjęcia na 
Studia Przygotowawcze jest 
ukończenie 7 klas szkoły pod- 
stawowej, wiek od 18 do 25 
lat oraz co najmniej 2-letni 
ż pracy produkcyjnej, Nau- 
ka na studium trwa 2 latai o- 
bejmuje zakres 11 - letniej 
szkoły, Na I roku słuchacze 
przerabiają program ogólno- 
kształcący, na IT w zależnoś- 


ci od zainteresowań przecho= [7 


dzą na kierunki specjalne — 
humanistyczny, matematycz- 
izyczny lub przyrodni- 
olwenci wstępują na 
sze uczelnie bez egzaminu 
wstępnego. 

W czasie nauki 
otoczeni są stałą i systema- 
tyczną opieką. Każdy z nich 
otrzymuje stypendium i 
miejsce w bui „ Uwolnieni 
od codziennych kłopotów by= 
towych, cały swój czas mogą 
poświęcić tężonej nauce. 
aby jak najlepiej przygoto- 
wać się do wyższych stu- 
diów. 

Na terenie całego kraju 
rozpoczyna się rekrutacja 
sp przodujących robó- 
tników i chłopów na Studia 
Przygótowawcze w roku 
szkolnym 1952/58. Aby jednak 
tegoroczna rekrutacja spełni- 
ła swoje zadania, 
lepsza i najzdolniejsza 
dzież z produkcji skorzystała 


słuchacze 


z pomocy, „jaką jej daje pań- 
stwo ludowe, organizacje | 

partyjne, ZMP i dyrekcje za-, 
kładów pracy powinny wzmóc 
czujność i opiekę, dzięki któ- 
j uniknie się wiele dotych- 
czasowych błędów. 

W, ubiegłych latach zdarza- 
ły się wypadki, że kierowni: 
two fabryki czy spółdzielni 
produkcyjnej wysyłało na 
studium słabych į mało war- 
tościowych pracowników. Po-. 


676 zadkiowach: przedmiotów 
— ponad 2500 dokumentów 
oddali łodzianie do MOI w ubiegłym roku 


Nie ma mieszkańca Łodzi, 
Który by nie słyszał o Miejskim. 
Ośrodku Informacji, Do MOI 
przy ul. Piotrkowskiej 104, 
kieruje swe kroki każdy, kto 
zgubił jakąś rzecz w sklepie, 
tramwaju czy na ulicy. Tutaj 
też można dowiedzieć się © 
adresach wszystkich instytucji 
i przedsiębiorstw w naszym 
mieście, wreszcie można” ko- 


rzystać z usług agencji PKO. 

Ożywioną działalność tej tak 
popularnej w Łodzi placówki 
najlepiej 


ilustrują cyfry. W 
roku pracownicy 
około 90 tysię- 
cy informacji, w tym 53 tys. 
ustnych. W tym czasie do MOI 
dostarczono 676 znalezionych 
przedmiotów, z których 318 
odebrali ich właściciele. Wy- 
dano również 2582 znalezio- 


Tylko jeszcze dziś i jutro 
możesz wykonać zdjęcie do dowodu osobisłego! 


różne i 


sportu 


dowego ruchu 


ne dowody i dokumenty. O 
roztargnieniu łodzian świad- 
czy wykaz przechowywanych 
przedmiotów. Są tu teczki, rę- 
kawiczki, szaliki, parasole, 
palta, buty, a nawet w reje- 
strze tym figurują pozostawio- 
ne bez opieki koń, koza, owca 
i dziesiątki sztuk drobiu. 

W depozycie znajduje sie 
kilkaset przedmiotów zagubio- 
nych w prze ubiegłych 
dwóch lat, a złożonych przez 
uczciwych znalazców w MOI. 
Zgodnie z obowiązującymi 
przepisami, te nie odebrane 
przedmioty po upływie trzech 
lat stają się własn« ą osób, 


które je znalazły, W tym ro- | 


ku MOI rozpocznie wydawanie 
znalazcom rze znalezio- 
nych w 1949 roku i do tej po- 
ry nie odebranych przez wła- | 
ściciel 


nasza „wego. 


sporto- uatrakcyjnienia tej 


SPOR: 
OBRADY PLENUM ŁKKF 


Wychowanie fi. 


ważnym błędem poprzednich 
rekrutacji było typowanie na 
studia zbyt małej ilości ko- 
biet, Obecnie młodzież żeń- 
ska stanowić będzie około 3 
proc. ogółu słuchaczy. 


W fabrykach, w ośrodkach 
maszynowych i PGR organi- 


zowane są Podstawowe Komi-. 


sje Rekrutacyjne. złożone z 
przedstawicieli organizacji 
społecznych, politycznych O- 
raz kierownictwa zakładów. 
Komisje te zapoznają  zgła- 
szających się z charakterem 
oraz warunkami studiów i 
wybierają kandydatów. Osta- 
teczna kwalifikacja odbywa 
się w Komisjach Wojewódz- 
kich, które kierują kandyda- 
tów na kurs selekcyjny. 


Przy ul. Targowej 61 mieści 
się Państwowa Wyższa Szkoła 
Filmowa. Przy uczelni znaj- 
duje się internat, stołowka, 
pralnia. W PWSF studiuje po- 

nad 150 studentów, z których 

większość mieszka w interna- 
cie. 

Stałą bolączką, istniejącą od 
czasu założenia szkoły, jest 
brak wody. Znajdująca się na 
terenie uczelni pompa jest zbyt 
mała, aby mogła w dostatecz- 
nych ilościach za in- 
ternat w wodę. Nie więc 
dziwnego, że pompa ta po pię- 
ciu latach pracy ukończyła 
swój pracowity żywot. Admi- 
nistracja i dyrekcja uczelni 
powzięły decyzję przyłączenia 
szkoły do sieci miejskiej. 

Założoną już instalację 
przed _ podłączeniem miały 


PWSF czeka na wote.. 


Wodociągowe pomocy 
motopompy. 


Niestety, mijają tygodnie, a` 


przy 


wody w dalszym ciągu nie ` 


ma. 
s „ajj 
Filmowej 


Odpowiedzi edaleji 


Komitet Domowy przy ul. 
Wróblewskiego 34: — Prezy- 
dium RN m. Łodzi zawiada- 
mia, że komórki i pralnie na 
Waszej posesji na razie wy- 
budowane być nie mogą. 

Ob. M. Kruk: — Prosimy o 
podanie „adresu zamieszkania, 

Ob. Szymański: — W spra- 
wie Waszej interweniujemy. 

Ob. Kopera, lokatorzy domu 
z ul. Konopnickiej 2, i ob. Z. 
Kubicz; — Prosimy o zgłosze- 


sprawdzić Miejskie Zakładynie ais) do redakcji. 


Przestrzeganie przepisów o k SIĄ lezas 
zmniejszy ilość nieszczęśliwych wypadków 


(W Łodzi już kilkakrotnie 
przeprowadzana była nauka 
prawidłowego chodzenia. Przez 


Era 


Luka w komunikacji 


Rano od 
godz. 6 dof 
6.15 na tra- 


sie Marysin- 
Plac Niepo- 


dległości w 
stronę Eo- 
dzi 


kilka' pociąg- 
gów podmiejskich. Nat 
miast od godz. 6.15 do 6.45 | 
nie ma ani jednego tram: 
waju. A przecież właśnie 
m czasie setki miesz- 
kańców Marysina i Roki- 
cia udają się do pracy na 
godz. 7. 


Czy MPK nie mogloby 
usprawnić komunikacji na 
tej trasie i uruchomić w 
tym czasie jeden pociąg — 
dodatkowy? 


Papier był, ale... 
w magazynie 


W sklepie MHD Nr. 581 
przy ul. Sienkiewicza 2% 
od dłuższego czasu nie 


|| st 


okres kilku tygodni milicjan= 
ci, ORMO-=wcy i pracownicy 
MPK niestrudzenie informo- 
li przechodniów, jak ~ale- 
y wsiadać do tramwaju. w 
ych miejscach przecho- 


N; jednak pomo- 
gło. Łodzianie w dalszym cią- 
gu wykazują pod tym wzgle= 
dem za%mało zdyscyplinowa- 
Na skrzyżowaniach ulic 
sporo osób przechodzi jezdnię, 
bacząc na sygnały 
świetlne, a na p: „ystankach 
w czasie wsiadania do tram- 
raju tworzą się zatory, Paŝa- 
 żerowie nie przestrzegają 
przepisów porządkowych 1 
niejednokrotnie wchodzą do 
wagonu przez przedni pomost, 
a wychodzą tylnym: - 

Nie też dziwnego. zda- 
rzają się wypadki, których o- 
fiarą padają osoby, nie prze- 
ające przepisów ruchu 
ulicznego. W celu zapobieże- 
nia wypadkom, Komisją Ko- 
munikacji przy Radzie Naro- 
dowej m. Łodzi zwołała w 
tych dniach konferencję, na 
którą między innymi zapro- 
szono przedstawicieli dyrekcji 
oraz młodzieży. kilku szkół 
łódzkich, Na naradzie wysu- 
nięto szereg wniosków, które 
przedłożone zostaną  Prezy- 
dium - Rady Narodowej. Po- 
stanowiono zaostrzyć walkę z 
pasażerami, nie przestrzega- 
jącymi istniejących przepisów 
porządkowych oraz zwrócić » 


się do szkół łódzkich, aby ich 
dyrekcje oraz organizacje mło= 
dz. we wyciągały ostre 


końsckwencje w stosunku do * 


uczńiów, niesfornie zachowu- 


jących się w tramwajach i na ` 


ulicy, 
drugiej znów strony pa~ 
rowie zbyt mało zwracają 
uwagi na dzieci, powracające 
ze szkoły. _ Niejednokrotnie 
dorośli wprost spychają dzie- 
ci ze stopni wagonów — aby 
zająć jak najprędzej miejsce 
w tramwaju. K 
Zwrócono również uwal 
na- konieczność obniżenia 
chodnika i podwyższenia to- 
rów tramwajowych na Placu 
Niepodiegłości. Znajdujący: się 
tutaj zbyt wysoki chodnik 
stanowi iebezpieczeństwo 
dla lelkkomyślnych pasażerów, 
wyskakujących z tramw: 
W dyskusji poruszono tak 
że sprawę skasowanych przy= 
stanków. Wiele osób wyska- 
kuje np. z jadącego tramwa- 
ju przy zbiegu ulie Armii 
Ludowej i Narutowicza. W. 
tym miejscu uprzednio zn: 
dował się przystanek į Wy- 
slodało tu wiele osób. udają< 
cych się na Dworzec Fabrycz- 
ny, studentów WSE oraz pra- 
cowników mieszczących się w 
zakładów odzież 
wych. Uczestnicy konferencji 
postanowili zwrócić się „do 
MPK z wnioskiem o brzywró- 
cenie tego próystar ku, i 
ST. G. 


można było nabyć papieru 
do pakowania. Dziwiło to 
klientów tym bardziej, że 
w innych sklepach papier- 
niczych artykuł ten mo: 
na dostać bez trudności. 
Dopiero, gdy do sklepu 
przybyli kontrolerzy spo- 
łeczni, okazało sie, że dwie 
bele papieru leżały ukryte 
w magazynie. 


lfomazamc 
Schodki na Zdrowiu 


otrzymają poręcze 


W związku z notatką pi 
„Niebezpieczne schodki! 
Prezydium RN — Wydział 
Gospodarki Komunalnej 
zawiadamia nas, że zosta- 
ło jaż wydane polecenie 
założenia obustronnych po- 
ręczy na schodkach przy 
ul. Krakowskiej na Zdro- 
wiu. 


pagandy będzie musiał 


pto- nia odznaki SPO, uspra- 


typowanie 


dalszego umasowienin świadczy o tym, że je” 
i usprawnienia akcji szcze nie wszystkie ra- 
zdobywania _ odznak dy zakładowe, a qawet 
SPO, ściślejszego  po- zarządy związków bran- 


wiązania sportu z pro- 
dukcja, a przede 
wszystkim wzmocnienia 
wychowawczego od- 
działywania sportu na 
młodzież szkolną i rò- 
botniczą. 


Ze sprawozdania, wy- 


głoszonego przez sekse- ju, jak np.: 
tarza ŁKKF, tow. Bo- gimnastyka czy lekko 
rowskiego, wynikało. są sportami, 
że zagadnieniom tym  dalekimi jeszcze od na- 
ŁKKF w roku ubiegłym zwy sportów m 
poświęcał sporo uwagi, wych. Te gałęzie spor- 
że na tych odcinkach a strze- 
ruch sportowy Łodzi ają na 
może się już pochwalić ci obiek- 
licznymi osiągnięciami tywnych, jak brak 
Przed naszym ruchem strzelnic į boisk, zada 


sportowym stoi jednak 
jeszcze wiele zadań. 


Redaguje Kolegium Redaktor naczelny przyjmuje codziennie w godz 12—14. 
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żowych doceniają n 


leżycie rolę wychowa: 
nia fizycznego i sportu. 

Plenum ŁKKF wska- 
zalo jeszcze, że w Ło- 
dzi 


obronności naszego kra- 


niem więc ŁKKF będzie 
w miarę możliwości 


mające spe 


sport 
dla 


strzelectwo, 


te 


Lekkoatleci nie próżnują zimą 


wnienie pracy na od- 
cinku wt. sportu 
wśród młodzi: szkol 
nej i akademickiej, o- 
stateczne uregulowanie 
sprawy trenerów i'in- 
struktorów, których 
I brak w Łodzi, o podni- 
sienie poziomu ideo- | 
logicznego naszych 
sportowców, o dalszy 
wzrost brygad produk- 
inych, o ek 
kadr instruktorskich 
trenerskich, o wieki 
powiązanie z LZS, o 
przyciąćnięcie do ru 
chu sportowego  więk- 
szej liczby kobiet, . 
za robotnic, 
ulega watpliwoś 
ci że jeżeli ŁKKF udo 
skonali jeszcze bar 
dziej styl swej nracy 
wyrtguje ostatecznie ze 
swych murów pokutu- 
jący tu i ówdzie jeszcze 
biurokratyzm — a nasi 


Wyższej Szkoły 


ih 


Odczyt w Ośrodku 
Szkolenia Partyjnego 


| Jutro, 31 bm. o godz. 17 
w lokalu Ośrodka Szkole-" 
|ia Partyjnego przy KŁ 
PZPR, ul. Traugutta 1, od- 
będzie się odczyt pt.: 

„PPR przewodniczką 

narodu w walce o Polskę |, 

Ludową". | 

Wstęp wolny. 


Kronika partyjna 
Dzielnica Górna-Lewa: dziś 
o godz. 15 w lokalu Dzielnicy, 
ul. Wigury 4-6, odbędzie się 
Plenum Komitetu Dzielnico- 
Sc 

Dzielnica Bałuty: dzisiaj o 
godz, 16, odbędzie się w lokalu 
Dzielnicy odprawa organiza- 
torów grup partyjnych. 


DODATKOWY TERMIN 
ODBIERANIA BONÓW DLA 


EMERYTÓW 
Emeryci, którzy nle pobrali 
jeszcze bonów mięsno-fłuszczo- 


wych na m-e luty br. będą mogli 

to uczynić w piątek, 1 lutego br. 

w oddziałach handlu  Dzielnico- 

wych Rad Narodowych: Al. Ko- 

ściuszki 1, Clesielska 7, Pabianic- 

ka 210. 

ODCZYT W STOWARZYSZENIU 
INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW - 
Dziś, o godz. 19 w lokalu Sto- 

warzyszeńia Inżynierów 1 Techni- 
ów Przemysłu  Włókienniczógo, 


przy ul. Piotrkowskiej 135, Józef 
Jankowiki wygłosi odczyt na te 
Remonty z punkiu widze. 


SRODA, 30 STYCZNIA 192 r, 


12,04 Dziennik. 1330 „Wszechni- 
a Radiowa” — kurs wstępny. 
1545 Audycja szkolna. 14,10 Suita 


na flet i fortepian. 1430 „Gorące 
15,30 Audycja 


dziecięcych. 


14,50 Koncert, 
` świetle 


Koncert życzeń. 17,60 
popołudniowe. 17,15 
Pogadanka sportowa, 1715 Nowy 


film polski „Zaloga“. 
diowy kurs jezy 

dla zaawansowa 
cert solstów. 18. 
Radiową" (11). 18, 
klestry ` Mandolinistów 
1910 „Brygada agitacy Ina” 
gadanka. 1930 Muzyka 
ności. 20,00 Koncert., 
chlebem" — ode. 

Sienkiewicza, 


„Wszechnica 
Koncert Or- 
ŁR PR. 

— po- 
1 aktual- 
A 


tet 
symfoniczny. 
domości 


mi Ostatnie wiać 


"Techników (mechani 


DYŻURY APTEK- 


Dzisiejszej nocy dyżurują nas: 
stępujące apteki: Limanowskiego 
1, Piotrkowska 


188, Łagiewnicka Piotrkowska 
307, Narutowicza 42, Gdańska, 90, 
Armii Czerwonej 8, Srebrzyńska 


67, Al. Kościuszki 48, 
Dyżur 
dzisiaj dyżuruje przez całą dobę 
szpital przy ul.  Curle-Skłodow= 
skiej 15. 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA” 
POLSKIEGO — godz, 19 — „Zem- . 


a È 
PENET WOW TEATE POWSZE- 
pene — god 


bez winy’ 
PAŃSTWOWY TEATR NO! 
godz. 1830, — "łorsztyński. 
TEATR MAŁY — godz, 19.30 — 
„Dwa tygodnie w raju" 
TR MUZYCZNY — godz. 19.48 


TEATR 


„Depesza choinkowa” 


TEATR PINOKIO — godz, 1 — 
„Pieśń Sarmiko" 
TEATR GNOM 
„Paluszka” 
kniete), 


— godz 18 — 
(przedstawienie zam- 


GDYNIA 
oświatowy”, Nr 5-52, godz. 16, 17, 


18, 19, 20. 
MŁODA GWARDIA (dla_młodzie- 
ży) — „W plaskach NEA 
Azji“ — godz 16. 18, 
MOZA — erebre kolczyki", — 
godz 18, 20. 
POLONIĄ F „Alarm“ = 
godz. 16.18, 18.30, 2040 


„Donieccy 


20 NER 
(dla młodzieży) — 


„Aleksander Matrosów" — godz, 
17, 19. $ 
ROMA, „zzywclęskie skrzydła” 


PA 


0 ieczynnć. 
Y Skandal w Cloches 


godz. 18, 20 
nPoddany”, godz, 


„Radosne spotkanie” 


KOs ._ 18, 20 
WŁÓKNIARZ — Nleczynne z po- 
wodo remontu 


WGLNOŚĆ — ..Rndziecka Łotwa” 
— godz, 16 z, 

ZACHĘTA — „W dni pokoju! 
godz. 18. 20 


— SPÓŁDZIELNIA 
| PRACY _TKACKIEJ 
5 „OGNIWO" 
| Łódź, ul Gdańska nr 133, | 
przypomina. że stosownie | 
do uchwały Rady Państwa 
i Rady Ministrów z dnia 
14.12, 1950 r. wszelkie za 
lenia i odwołania załat- | 


wia: przewodniczący, lub je 


Przede wszystkim trze- przeszkody usunąć i wych lekkoatletów przebuwa na obozie kon- 
ba ruszyć wreszcie z R yć. ai sportom dycyjno - szkoleniowym w Borowicach koło działacze sportowi | tryków) zatrudnią natychmiast |, £0 sady dz ki | 
miejsca sprawę szkole. SB Karpaczd, zwiększą swoje ` wv- | Zaklady Wytwórcze Wyrobów |od gode 8 do 10 as dziew 
nia kadr Na tym od” warunki, rozwoji, NA ZDJĘCIU: dobrana partia w walce nà- silki — wszystkie le za- | Bokelitowych A-13, Łódź ul | winy” od prac. niem 
cinku mamy wiele za: _ Wielkie znaczenie, ja- Śnieżki (od lewej): mistrz Polski w trójs mierzenia zostaną w | Sienkiewicza 162-3._ Zgłoszenia SE Jestenotiatży dzie 
niedbań wynikających kie przywiązuje do wy. Weinberg, czołowy skoczek i spr ter, Milew- roku 1952 pomyślnie | osobiste przyjmuje Dział Kadr. powszedni treodaia "155 
ztego, że typowanie chowania / fizyczne ski oraz znamy tyczkarz Adamczyk, zrealizowane, 346- 
oz i 
; 7 PAK 905, aziat FOT 
Nawcbina Gao wiedkiny, a od a E © Epatt GiotRowinka Po. Aalefon E „Oj PR T AYAME W” pras 


„Prasa“, ol, Żwirki 17, 


towy 260-42,dział ekonomiczny 218-1) Redskcja nocne — 15 
telefon 206-42, Prenumerstę miesięczna wynosząca zl 3 = przyjmają wszys! 


— miesiecznie »ł 1.80 — arzyimuie PPK „Ruch”, 


tkie urzędy i agencie nacztowa otaz lstonosze wiejscy 1 miejscy. Prenumeralę w kolportażu zakt 


34 wym 
D-3-20510 


Piotrkowska . 


położniczo-g'nekologiczny: - 


dz. 19 — „Grzesznie 


